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Trwa inwazja
na Laos

O  Oświadczenie U Thanta 
Antyameryhańskie 
nastroje w ONZ

L O N D Y N , P A R Y Ż . N O W Y  JO R K  P A P . W  da lszym  c iągu 
( rw a  am erykańsko -sa jgońska  in w a z ja  na p o łu d n io w e  re jo n y  
Lao«*u. W  pon ie dz ia łe k  doszło do p ierw szego s ta rc ia  ż o łn ie rzy  
sa jg o iisk ich  z s iła m i w y z w o le ń c z y m i. W a lk i te n a s tą p iły  na  po­
łu d n io w y  zachód od Lang  V e i, bazy m i l i ta r n e j na  p o g ra n i­
czu l& o lań sko -p o łu d -n iow ow ie tn am sk im . R zeczn ik  w o js k o w y  w  
S a jgon ie  podał, że trzech  ż o łn ie rzy  p o łu d n io w o w ie tn a m s k ic h  
zg inę ło , a  20 odn ios ło  ra n y .

n ic tw a  U S A  nad  k o lu m n a m i p ie  
ch o ty  p o łu d n io w o w ie tn a m s k ie j.

K O R E S P O N D E N T  n o w o jo rs k i P A P  
J e rz y  G ó rs k i p is ze : — R zec zn ik  
O N Z  z ło ż y ł w  im ie n iu  se k re ta rza  
gen e ra lne g o  O N Z  o fic ja ln e  o św iad ­
czenie .

—  D o k o n a n a  p rze z  s iły  zb ro jn e  
W ie tn a m u  P o łu d n io w e g o  o raz  lo t­
n ic tw o  S ta n ó w  Z je dn o c zo ny ch  in ­
w a z ja  Laosu  je s t  jeszcze je d n y m  
g o d n y m  u b o le w a n ia  w y d a rz e n ie m  w  
d łu g ie j h is to r ii b a rb a rz y ń s k ie j w o j­
n y  p ro w a dzo n e j na te re n ie  In d o -  
c h in  — g łosi ośw iadczen ie .

S e k re ta rz  g e n e ra ln y  O N Z  zaw sze  
w y ra ż a ł p rze k o n a n ie , że p ro b lem  
Lao s u  m u s i b y ć  ro z w ią z a n y ' przez  
sa m y ch  L a o ta ń c zy k ó w . S e k re ta rz  
g e n e ra ln y  a p e lu je  do rzą du  la o ta ń -  
skiego, a b y  p rz y s tą p ił do n a ty c h ­
m ia s to w y c h  ro k o w a ń  z p rzyw ó dc ą  
P a te t L ao , ks ię c ie m  S o u v an a V o n -  
g ie m .

T e m p o  1 ro z m ia ry  a m e ry k a ń s k ie j 
in g e re n c ji zb ro jn e j n a te re n ie  P ó ł­
w y spu  In d o ch iń s k ie g o  p o w o d u ją  —  
z w ra c a  u w a gę  ko re s p o n d e n t P A P  — 
szy b k i w zro s t n a s tro jó w  a n ty a m e -  
ry k a ń & k ic h  w ś ró d  o lb rz y m ie j w ię k ­
szości d e le g a c ji w  O N Z .

Kolejna runda 
rokowań

w sprawie
Berlina zachodniego»

nie przyniosła
postępu

2 4 -L E T N IA  H e le n  A rm ita -  
ge z d z ia łu  zagran icznego  
a n g ie ls k ie j te le w iz ji IT N  
je s t je d n ą  z 12 dziew cząt 
obs łu g u jących  „go rącą  l i ­
n ię ”  z a ins ta lo w a ną  w  s tu ­
d io  na okres w y p ra w y  „A -  
p o llo -1 4 ’’. Po ra z  p ie rw s z y  w  
b ry ty js k im  p ro g ra m ie  te le ­
w iz y jn y m  n t. lo tu  kosm icz­
nego w id z o w ie  m ogą zada­
w ać p y ta n ia  ekspertom  ze­
b ra n y m  w  s tud io . O czyw i­
ście za p o ś red n ic tw em  pa­
n ie n e k  o m iły m  g łosie  ... 
Helen  A rm ita g e  uznana zo­
sta ła  p rzez d z ie n n ik a rz y  
T V  za d z iew czynę  o n a jb a r  
d z ie j u rze ka ją cym  g łosie  
w  s ieci E u ro w iz ji.

(C A F -U P I)

B E R L IN  P A P . W  p o n ied z ia łe k  *  
b m . o dbyło  się w  B e r lin ie  zachod­
n im , sp o tka n ie  am basadorów  czte ­
rech  w ie lk ic h  m o ca rs tw , poświęco­
ne p ro b lem om  tego mias-ta. B yła  to *  
j u t  14 ru n d a  ro ko w ań , za in au g u ro ­
w a n y c h  ro zm o w a m i ..w ie lk ie ®  
c z w ó rk i”  26 m a rc a  1670 ro k u . Po­
p rzed z iło  ją  posiedzenie ek sp e rtów *  
czterech  m o ca rs tw  5 bm .

O B R O N A  s il p a rty z a n c k ic h  
s trą c iła  w  p on iedz ia łek , ju ż  w  
p ie rw szych  godzinach  in w a z ji 
a m e ryka ń sko -sa jg o ń sk ie j na 
Laos, sześć ś m ig ło w có w  USA, 
uczestn iczących  w  te j o pe ra c ji. 
A m e ry k a ń s k ie  d ow ó d z tw o  w  
S a jgon ie  p rzyzn a ło  w;e w to re k , 
że zg inę ło  4 p ilo tó w  U S A , s ta ­
n o w ią c y c h  załogę jednego ze 
s trą con ych  śm ig ło w có w . Jest to 
p ie rw sze  o fic ja ln e  p o tw ie rd z e ­
n ie  s tra t w śród  w o js k o w y c h  
U S A , uczestn iczących w  opera­
c j i  lą d o w o -lo tn ic z e j. Z  os ta tn ich

18 O SÓ B zg inę ło  podczas 
trzęs ien ia  z ie m i, k tó re  6 
bm . n a w ie d z iło  w ło s k ie  
m ias to  Tuscania . 4 tys. lu ­
d z i pozostało  bez dachu  
nad g łow ą. Na z d ję c iu : g ru  
zy na u lic a c h  Tuscan ii.

C A F  —  UP1 —  te le fo to

in fo rm a c ji d ow ó d z tw a  w o js k o ­
wego U S A  w y n ik a , że zosta ły  
s trącone  trz y  następne Śm ig lów  
ce am e rykań sk ie , a d w a  in ne  
u n ie ru ch om ion e  „z  pow odów  
techn icznj^ch“ .

P a tr io c i za a ta ko w a li ró w n ie ż  
in n e  o d d z ia ły  p o łu d n io w o w ie t-  
n am sk ie  posuw a jące  się  w  g łąb  
Laosu. Z  a k tu a ln y c h  don iesień 
w y n ik a , że p ie rw sze  fo rm a c je  
in w a z y jn e  o s iągnęły  re jo n y  po­
łożone o 32 k m  od  g ra n icy .

A k ty w n o ś ć  ż o łn ie rzy  sa jgo ń - 
sk ich  i  w sp ie ra jących  ic h  samo 
lo tó w  U S A  o g ra n icza ją  ró w ­
n ież tru d n e  w a ru n k i a tm osfe ­
ryczne. G ęsta m g ła  u n ie m o ż li­
w iła  ko n ty n u o w a n ie  p rze rzu tó w  
tra n s p o rto w y c h  śm ig ło w ca m i a - 
m e ry k a ń s k im i z bazy K h e  Sanh, 
s tan o w ią ce j ce n tru m  o p e ra c y j­
ne, a  także  u tru d n ia  u trz y m a ­
n ie  „p a ra so la  ochronnego “  lo t-

„APOLLO-14”
woduje dziś

na Pacyfiku
Kosmiczna konferencja prasowa

■
 W A S Z Y N G T O N  P A P . We 

w ió re k  „A p o llo -1 4 “  kończy  
s w ó j lo t. P ro g ram  d n ia  
p rz e w id u je :

G O D Z. 13.23 —  pobudka  po 
o s ta tn im  8 -g od z in nym  śn ie  w  
Kosm osie ;

godz. 18.49 —  os ta tn ia  k o re k - 
tu ra  t ra je k to r i i  lo tu , je ś li z a j­
dz ie  po trze b a ;

godz. 21.34 —  ka b in a  g łów na  
„ K i t t y  H a w k “  o dd z ie li się od 
po jazdu  tow arzyszącego;

godz. 21.50 —  połączenie  ra ­
d iow e  „ K i t t y  H a w k “  z Z ie m ią  
zostan ie  p rze rw a ne  na 4 m in u ­
ty . K a b in a  w e jd z ie  w  a tm osfe ­
rę  z iem ską  na wysokośc i 122 
*tys. m e tró w ;

godz. 21.54 —  kon iec b lo k a d y  
ra d io w e j;

godz. 21.58 —  o tw o rzą  się spa 
d o c h ro n y  s ta b iliz a c y jn e ;

godz. 21.59 —  o tw o rz y  s ię  spa 
d och ro n  g łó w n y ;

godz. 22.03 —  lą do w a n ie  na 
P a c y fik u  na p o łu d n ie  od w ysp  
Sam oa i  w y ło w ie n ie  przez ś m i­
g łow ce  z lo tn is k o w c a  „N e w  O r­
leans“ .

W E  . W T O R E K  o godz. *.23 azasu
w a rsza w s k ie g o  „A p o llo -1 4 ” zn a jdo ­
w a ł się w  odleg łości 223 tys . k m  
od K s ię życ a  i  174 tys . k m  od Z ie ­
m i, do k tó re j zb liża ł się z p ręd k o ­
ścią 6 430 k m  n a  godzinę. P rędkość  
„A p o llo -1 4” n ie us tan n ie  w zra s ta . 
N a jw ię k s z ą  p rędkość o k o ło  40 240 km  
n a godzinę o s iągn ie  on  n a  w y s o ­
kości oko ło  15 k m  nad  p oziom em  
m o rza .

K ie ro w n ic tw o  lo tu  podało , że kos­
m o n au c i S h e p ard  i M itc h e ll za b ra ­
l i  z K s ię ży c a  oko ło  215 kg  g le b y  i 
k a m ie n i. B ezpośredn io  po w y ło w ie ­
n iu  z P a c y fik u , ła d u n e k  ko s m ic zn y  
— z zac h o w an iem  w s ze lk ic h  środ­
k ó w  ostrożności — p o w ę d ru je  do 
H o u sto n, a sta m tą d  do la b o ra to r ió w  
w ie lu  o śro d k ó w  n a u k o w y c h , zaś 
kos m onauc i odbędą 18 -dn iow ą k w a ­
ra n ta n n ę .

W  nocy z p o n ie d z ia łk u  n a w to re k  
o d b y ła  się ko s m ic zn a  k o n fe re n c ja  
p rasow a. D z ie n n ik a rz e  a k re d y to w a n i 
p rz y  N A S A  m o g li p rzez  ra d io  zadać  
za łodze „A p o llo -1 4”  p y ta n ia , n a  k tó ­
re  o trz y m a li n a ty c h m ia s to w ą  odpo­
w ie d ź . S ta te k  zn a jd o w a ł się w ó w ­
czas oko ło  190 tys . k m  od Z ie m i. 
P y ta n ia  d o ty c z y ły  g łó w n ie  w ra żeń  
k o s m o n au tó w  z poszczególnych faz  
lo tu  i  w  o d p ow ied z iach  n ie zn a ­
la z ły  się żad n e  re w e la c je . S h e pard , 
M itc h e ll i  R oosa p o w tó rz y li w  w ię k  
sze j części to , co re la c jo n o w a li w  
b ezp ośredn ich  sp ra w o zd an iac h  d la  
k ie ro w n ic tw a  lo tu .

P o n ie d z ia łk o w e  s p o tka n ie  zak o ń ­
czy ło  się og łoszeniem  w spólnego k«** 
m u n ik a tu , s tw ierd za jąc eg o , że am ba­
sa d o ro w ie  k o n ty n u o w a li rzeczow a*  
ro z p a try w a n ie  zagadn ień  będącyclw  
p rzed m io te m  za in te res o w an ia . U sta­
lono  też te rm in  ko le jn e g o  15 spot­
k a n ia , k tó re  w yzn ac zon o  n a 18 lu ­
tego b r.

S p o tk a n ie  p o n ie d z ia łk o w e  n ie *  
p rzyn ios ło  w id o c zn yc h  postępów w  
ro k o w a n ia c h  — co o d zw ie rc ie d la *  
ogłoszony k o m u n ik a t — m im o  ża*  
zn a jdo w ało  się w  ce n tru m  za in te re ­
so w an ia  w  s to licy  N R D  i B e r lin ie *  
zach. Z a in te re s o w a n ie  to zw ią za n e *  
je s t  m . in . ze s p o tka n iam i m ię d z j^  
s e kre ta rze m  stanu N R D  d r  MLehae— 
lem  K o h le m  a  s e kre ta rze m  s ta m *t  
w  F e d e ra ln y m  U rzę d z ie  K a n c le r­
sk im  Egonem  B a h re m , zapropono­
w a n y m i p rze z  N R D , z k tó ry c h  p ią te *  
z  k o le i o d b y ło  się 3 b m . w  B o n n*, 
a n as tępne zap o w ied z ia n e  zostało n a *  
17 b m . w  s to lic y  N R D  —  B e r lin ie i.

golda mm
o d p o w ie

na propozycje ZRA
P A R Y 2  P A P . D ziś  odbędzie siąp 

posiedzen ie  p a r la m e n tu  iz raelsk iego*, 
na k tó ry m  p re m ie r  G o lda M e ir  m a* 
złożyć d e k la ra c ję  będącą o dpow ie­
dz ią  na p ro p o zy c je  p rezy d en ta  Z R A  
A n w a ra  e l-S ad a ta  w  sp ra w ie  j a k  
najszybszego w z n o w ie n ia  żeg lug i na* 
K a n a le  S uesk im

W  p o n ie d z ia łe k  G o ld a  M e ir  prze­
p ro w a d z iła  ca ło d z ie n ne  ro zm o w y  k . 
m in is tre m  O b ro n y  M osze D a ja n e n *  
oraz sze fem  sztabu a rm ii iz ra e l­
s k ie j gen e ra łem  B a r-L e w e m .

A g en c je  zachodnie  piszą, że od­
p o w iedź iz ra e ls k a  na p ro p o z y c ja  
eg ips k ie  b ęd z ie  z pew nością nega­
ty w n a . Iz ra e l b o w ie m  n ie  chce w y ­
ra z ić  zgody n a częściow e w y c o fa ­
n ie  sw o ich  w o js k  ze w sch o d n ieg o  
brzegu  K a n a łu  S ueskiego. co s ta n o -  

I w i  w a ru n e k  w zn o w ie n ia  żeglug; n a  
I ka n a le .

" '“„merze, ♦  „Szczecin mówi do Polski i świata!“ ♦  Szpital przyszłości ♦  Większa samodzielność uczelni ♦
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PERSPEKTYWA
z P E W N O Ś C IĄ  do d o ro b k u  i  p ro b le m a ty k i V I I I  P le n u m  K C  

P Z P R  będziem y pow racać w  ró ż n o ra k ic h  aspektach . N ie  może 
b ow iem  być  in a cze j —  dorobek  tego h is to ryczne go  P le nu m , k tó  
r y  sw o ją  syntezę zna la z ł w  w y s tą p ie n iu  I  se kre ta rza  K C  E d­
w a rd a  G ie rk a  s ta n o w i b ow iem  k o n k re tn y  p ro g ra m  d z ia ła n ia  
w e  w szys tk ich  dz iedz inach  naszego żye ia  n ie  ty lk o  na  d z is ia j, 
a le  także  przede w s z y s tk im  na  m ies iące  i  la ta  na jb liższe .

N ie w ą tp liw ie  je d n y m  z bardzo  is to tn y c h  e lem en tów  tego do­
ro b k u  je s t jasno  s fo rm u ło w a n a  i  p rze ds ta w io na  społeczeństw u 
p e rsp e k tyw a  społeczno-ekonom icznego i  po lityczn e go  ro z w o ju  
naszego k ra ju .  P ow ied zm y  sobie b o w ie m  szczerze, że ta k ie j 
p e rs p e k ty w y  n ie  m ie liś m y  i  na  ten  te m a t k rą ż y ły  n aw e t d z ie ­
s ią tk i z ło ś liw y c h , acz n ie d a le k ic h  od p ra w d y , d ow c ipó w . A  bez 
k o n s tru k ty w n e g o  p ro g ra m u  tego, co m a m y ro b ić  i co nas cze­
k a  ju t ro ,  tru d n o  p ro g ra m o w a ć  n ie  ty lk o  przysz łość zb io row ośc i, 
a le  także przysz łość ro d z in y , je d n o s tk i. W  w a ru n k a c h  naszego 
m ias ta  i  reg ionu , k tó re  s tru k tu rą  w ie k u  lu dn o śc i na leżą do n a j­
m łodszych  w  k ra ju ,  je s t to  d o d a tko w o  sp ra w a  o szczególnym  
znaczeniu.

D la tego  z o b y w a te ls k im  u zna n iem  o cen ia m y fa k t ,  iż  p a r tia  
zn a la z ła  w  sobie dość s iły ,  a by  n ie  ty lk o  szczerze poddać ana­
liz ie  b łę d y  n a jb liż s z e j p rzeszłości, a le  aby także  dać n a ro d o w i 
now oczesny p ro g ra m  ro z w o ju . P od m io tem  tego p ro g ra m u , o b e j­
m u jącego  sw ym  zasięgiem  cale społeczeństw o i  w szys tk ie  jego 
w a rs tw y , je s t cz ło w ie k , k tó ry  w  o pa rc iu  o sw o je  w yso k ie  u m ie  
ję tn o ś c i zaw odow e i  poz iom  k u ltu ra ln y ,  będzie  ś w ia d om ym  
w s p ó łtw ó rc ą  soc ja lis tycznego  d z is ia j i  lepszego ju tra .

K a ż d y  z u czc iw ie  p ra cu ją cych  P o la kó w  zn a jd z ie  w  te j  na ­
k re ś lo n e j przez V I I I  P le nu m  K C  p e rs p e k ty w ie  ro z w o jo w e j sw o je  
m ie jsce  n ie  ty lk o  w  sensie osobistego odczucia  k o n k re tn y c h  
ko rzyśc i m a te r ia ln y c h  w  n a jb liższych  la ta c h ; zn a jd z ie  też m ie j­
sce d la  siebie  w  sensie a k tyw ne go  w s p ó łtw ó rc y  szeroko z a ry ­
sowanego p ro g ra m u  n a p ra w y  i  p rze m ia n  w  ca łoksz ta łc ie  na ­
szego życia . D o tyczy  to  n ie  ty lk o  sp ra w  gospodarczego ro z w o ju  
k ra ju ,  a le w  ró w n e j m ie rze  odnosi s ię  także  do ta k ic h  w a ż k ic h  
s p ra w  ja k  da lszy ro z w ó j i  d oskona len ie  m e tod  fu n k c jo n o w a n ia  
d e m o k ra c ji soc ja lis tyczne j.

S Z E R O K I je s t w a c h la rz  zap o w ie d z ia n y c h  w  ty m  w zg lę d z ie  d z ia ła ń , 
k tó re  ju ż  p o d ję ły  i będą w  jeszcze szerszym  za k re s ie  p o d e jm o w ać  
okre ś lo ne  o g n iw a  w ła d z y  lu d o w e j. Z n a jd u ją  się  w  n a k re ś lo n e j p e rs p e k ­
ty w ie  n a okre s  n a jb liż s z y  ta k ie  k a p ita ln e  d la  ka żd eg o  z nas p ro b le m y , 
ja k  szybszy ro z w ó j b u d o w n ic tw a  m ie s zk a n io w e g o , w y ż s z y  n iż  p ie rw o t­
n ie  zap lan o w a no  w s k a ź n ik  w zro s tu  re a ln y c h  p la c  w  b ie żąc e j p ię c io ­
la tc e , m o żliw o śc i p rze jśc ia  zn ac zn e j części p ra c u ją c y c h  ko b ie t  n a  4-go- 
d z in n ą  p ra c ę , zw łaszcza w  m n ie js zy c h  z a k ła d a c h  p ra c y , czy p rzy ś p ie ­
s zo n y  p ro g ram  p o lepszen ia  w a ru n k ó w  soe ja lno-bytow s^ch załóg  p ra ­
c o w n iczy ch .

Są to  p ro b le m y  p o d e jm o w an e  n a  go rąc o  1 w ie le  d e c y z ji w  te j  m ie ­
rz e  ju ż  zapad ło  i je s t  re a lizo w a n e . A le  p rz y p o m n ijm y  w  ty m  m ie js cu  
s ło w a  E . G ie rk a :  „O b e cn ie  p o trze b u je m y  czasu n a zg ro m ad ze n ie  d a l­
szy ch  środ k ó w , n a u p o rzą d k o w a n ie  n a jp iln ie js z y c h  s p ra w  s o c ja ln yc h , 
n a  d o ko n an ie  g łębszych  posun ięć i  w y p ra c o w a n ie  p ro g ra m u  dalszego  
ic h  re g u lo w a n ia . M ó w im y  o tw a rc ie :  n ie  m o żn a  się spo d z ie w a ć  ju ż  w  
n a jb liż s z y m  czasie zb y t dużo , a ty m  b a rd z ie j n ie  m o żn a  w y s u w a ć  żą ­
d a ń  i p o s tu la tó w  n ie re a ln y c h , k tó re  n iczego  n ie  m o g ą  p rzy n ie ś ć  p ró cz  
n a p ię c ia  i zak łó c eń  w  n as zym  ż y c iu . R o z w a ż a jm y  w s zy s tk ie  s p ra w y  
sp o k o jn ie  i rze czo w o , a je d nocześn ie  z  n a jw ię k s z ą  tro s k ą  o ic h  ro z ­
w ią z a n ie ” .

1 s e k re ta rz  K C  za p o w ie d z ia ł ró w n ie ż  p o d jęc ie  en e rg ic zny ch  d z ia ła ń  
n a d  o p ra c o w a n ie m  s tra te g ii dalszego sp o łe czn o -ek o n om iczn e go  ro z w o ju  
k r a ju  n ie  ty lk o  n a  okre s  obecnego p ię c io le c ia , a le  n a  ca le  d z ies ięcio ­
le c ie , do 1980 r .  C hodzi w  te j  m ie rz e  o n a k re ś le n ie  ko n k re tn e g o  p ro ­
g ra m u  d z ia ła n ia  zm ie rza ją c e g o  do ro z w ią z a n ia  ta k ic h  fu n d a m e n ta ln y c h  
s p ra w  ja k :  m o d e rn iza c ja  n as zej g o sp o d ark i n a ro d o w e j i  w e jś c ie  n a d ro ­
g ę re w o lu c ji n a u k o w o -te c h n ic zn e j, d o ko n an ie  re k o n s tru k c ji tec hn iczn e j 
w  p rze m y s ła c h : m a s zy n o w y m , e le k tro n ic z n y m  i e le k tro te c h n ic zn y m , 
h u tn ic z y m , c h e m ic zn ym  i le k k im , z a p e w n ie n ie  szybszego i  b a rd z ie j  
e fe k ty w n e g o  ro z w o ju  ro ln ic tw a , p rzyś p ie sze n ie  szeroko  ro z u m ia n e j m o ­
to ry z a c ji k r a ju , d y n a m ic z n y  ro z w ó j te le k o m u n ik a c ji, czy  t e ż  w z ię c ia  
n a  w a rs z ta t p ro b le m ó w  p rzes trzen n eg o  zagos p od a ro w a n ia  k r a ju .

W R E S ZC IE  „ w  n a jb liż s z y c h  la ta c h  będz iem y tw o rz y ć  w a ru n k i 
m a te r ia ln e , techn iczne  i  o rg an iza cy jne  —  m ó w ił E. G ie re k  —  
k tó re  u m o ż liw ią  s top n iow e  jego  (czasu p ra cy) skracan ie . Chce­
m y  o tw o rzyć  p e rspe k tyw ę  p rze jśc ia  na  p ię c io d n io w y  ty d z ie ń  
p ra c y “ . N ie z m ie rn ie  in te resu ją ce  —  szczególn ie  d la  m łodego 
poko le n ia , k tó rego  p ro b le m y  zos ta ły  podnies ione  przez V I I I  P le ­
n u m  do ra n g i k lu c z o w e j —  zapow iedz iane  zm ia n y  w  system ie  
o ś w ia ty  i  s z k o ln ic tw a  wyższego.

T a k  w ię c  p a r tia  s k ie ro w a ła  c a ły  s w ó j w y s iłe k  na tw o rze n ie , 
p ro g ra m u  ju t ra ,  na  k tó r y  z ło ży  s ię  2 6 - Ie tn i dorobek  P R L  oraz 
pe rspe k tyw ę , k tó re j re a ln y  i  obszerny w  zarysach  obraz p rze d ­
s taw ion o  n a rod ow i na  V I I I  P le nu m . P ro g ram  ten  uc ie leśn iać  
będzie z pew nością  a sp irac je  i  p ra g n ie n ia  całego n a rod u , w szys t­
k ic h  ś ro d ow isk  spo łecznych, a  szczególn ie m łodego poko le n ia .

P od staw ow ym  w a ru n k ie m  re a liz a c ji p ro g ra m u  na ju t ro ,  je s t 
przede  w sz y s tk im  to, co i  ja k  ro b im y  d z is ia j. A  w ię c  rze te lna  
p raca. D ow iem  „p ra ca , a  n ie  s łow a, choćby n a jp ię kn ie jsze , je s t 
c e n tra ln y m  k ry te r iu m  w a rto ś c i każdego c z ło w ie k a  —  s tw ie r ­
d z i! E. G ie re k  —  jego p a tr io ty z m u , je go  zaangażow ania  w  so­
c ja lis ty c z n y m  b u d o w n ic tw ie . T w ó rz m y  Tow arzysze  k l im a t  n a j­
wyższego szacunku d la  rz e te ln e j p racy , d la  d o b re j ro b o ty “ .

(Z . Cz.)

N I L I A R D
na nauczycielskie mieszkania

Rozmowa z sekretarzem ZG ZNP 
Kazimierzem Makowskim

—  W IA D O M O  P O W ­
S Z E C H N IE  o bardzo  t r u d ­
n e j s y tu a c ji m ieszka n iow e j 
n a u c z y c ie li zw łaszcza ze

k a n io w y c h  n a u czyc ie li w  b ieżą­
c e j p ięc io la tce?

skiego, k tó r y  zg ro m ad z ił na ten 
ce l o ko ło  160 m in  zł.

—  C h c ia łb y m  tu  jeszcze zazna 
czyć, że nasz Z w ią ze k  s ta ra  się 
o s tw o rze n ie  reso rtow ego  fu n ­
duszu m ieszkan iow ego  d la  w ch o  
dzących do  zaw odu  nau czyc ie li

—  N a jp ow a żn ie jszą  część p rze i  m ło d y c h  p ra c o w n ik ó w  n a u k i, 
znaczy się na b ud ow ę  system em  R o zm a w ia ła :

w s i i  m a ły c h  m iasteczek, gospodarczym , z tego u zyskam y
S praw ę  tę  w z ię ły  sobie do 
serca now e w ła d ze  p a r ty j 
ne I rządow e, a sygn u jąc  n ie 
m a łą  sum ę m ilia rd a  z ło ­
ty c h  na bud ow ę  m ieszkań

18 tys. izb , 6 tys . izb  pow stan ie  
w  o b ie k tach  p rzyszko lnych  z ( 
b u d o w n ic tw a  lim ito w a n e g o . Jeś 
l i  zgodnie  z u ch w a łą  R ady M i­
n is tró w  nauczyc ie le  u zyska ją  

n au czyc ie lsk ich . W  ja k im  k re d y t  b a n k o w y  o raz pom oc w  
s to p n iu  fun d usz  te n  ro z w ią  zd ob yc iu  d z ia łe k  i  m a te r ia łó w  
że pa lące  po trze b y?  b ud ow la nych , p rzybędz ie  d o d a t­

k o w o  ponad 10 tys. izb , ty lu  je s t 
—  J U Z  w  m in io n e j 5 -la tce  w  te j c h w il i  ch ę tn ych  do p od ię  

Z w ią z e k  N a uczyc ie ls tw a  P o l-  c ia  w y s iłk u  pos ta w ie n ia  w ła sn e - 
skiego  o p ra c o w a ł p e rs p e k ty w ic z  go dom u  na  ty c h  w a ru n ka ch , 
n y  p ro g ra m  zaspoko jen ia  p o - A d a p ta c ja  pew n ych  pom iesz- 
trz e b  m ieszka n iow ych  '  n au czy - czeń i  spółdzie lczość m ieszka - 
c ie li,  k tó r y  s p o tk a ł się z p rz y -  n io w a  p rzysp o rzy  pon ad to  oko- 
c h y ln ą  a kcep tac ję  p a r t i i  i rz ą - 2 tys. izb . 
du. Przeznaczono pew ne  ś ro d k i 
n a  b ud ow ę  m ieszkań, dano  k o ­
rzys tn e  w a ru n k i b u d o w y  in d y ­
w id u a ln e j.  A le  w  la ta c h  1969- 
70 z a ryso w a ło  s ię  pow ażne n ie ­
bezp ieczeństw o d l#  ty c h  d z ia ­
ła ń :  ówczesne decyz je  w  s p ra ­
w ie  p o li ty k i in w e s ty c y jn e j p rze ­
k re ś l i ły  m o ż liw o ś c i b ud ow an ia  
m ieszkań  nau czyc ie lsk ich  syste­
m em  gospodarczym  w  try b ie  od

M a ry la  C IIU D Z Y Ñ S K A

—  W a rto  tu  p od k re ś lić , że no 
w e  decyz je  s p rz y ja ją  in ic ja ty ­
w o m  ra d  n a rod ow ych  za ró w no  
w o je w ó d z k ic h , ja k  i  p o w ia to ­
w y c h , k tó re  s ta ra ją  s ię  n am  rze 
czyw iśc ie  pomagać.

—■ M i l ia rd  to  k w o ta  poważna, 
co m ożna za n ią  uzyskać?

—  Jest to  rzeczyw iśc ie  bardzo  
rę b n ych  p rzep isów . Decyz je  te  dużo, a le  n ie s te ty  n ie  ro z w ią z u - 
b y ły  ta k  n iesp rzy ja ją ce , że u  je  w s z y s tk ic h  po trzeb . Jeś li z re - 
s c h y łk u  5 - la tk i b ra k ło  50 tys. a liz u je m y  w s zys tk ie  w y m ie n io n e  
iz b  d la  n a u c z y c ie li ze w s i i  m ia  pow yże j zam ie rzen ia  b ra k n ie  
steczek. jeszcze 14 tys. izb , n ie  m ó w ią c  o

—  W  te j c ię ż k ie j s y tu a c ji n ie - n ow ych  b ra kach  w  nadchodzą- 
z w y k le  w a ż n y m  p oc iągn ięc iem  cym  p ięc io le c iu , k tó re  w yn iosą  
b y ła  o s ta tn ia  decyz ja  B iu ra  P o- ponad 20 tys. T a k  w ięc w  1975 
lity c z n e g o  K C  P Z P R  o b u d o w ie  ro k u  n auczyc ie le  p o trz e b o w a lib y  
m ieszkań  d la  n a u czyc ie li syste- jeszcze p rz y n a jm n ie j 34 tys. izb. 
m e m  gospodarczym . W  ślad za W y p ły w a  stąd konieczność in -  
n ią  p rzyzn an o  k re d y ty  w  w y s o - s p iro w a n ia  n ow ych  in ic ja ty w , 
ko śc i 1 m ilia rd a  z ło tych . b y  ten  n ied o bó r nauczyc ie lsk ich

J a k  w ła d ze  Z N P  p rz e w l-  m ieszkań  b y ł ja k  n a jm n ie js z y
d u ją  p op ra w ę  w a ru n k ó w  m iesz-

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s  „Odira”  z  K o p e n h a g i po d
b alas te m ,

m /s  „ N o te ć ”  z  K o p e n h a g i 
p o d  b alas te m ,

s /s  „ K a lis z ”  z  D a n ii  po d  b a­
la s tem ,

s /s  „ T c z e w ”  z  D a n ii  po d  b a ­
la s te m , <•

s /s  „S o łd e k ”  z  D a n ii pod b a­
la s tem ,

s /s  „ S ła w n o ”  z  D a n ii  p o d  ba  
la s  tern.

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ K o p a ln ia  W ir e k ”  do  
H is z p a n ii v ia  Ś w in o u jśc ie  z  w ę  
glem ,

m /s  ¿ .P io trków  T ry b u n a ls k i’ 
do  I r la n d i i  z  w ę g lem , 

s /s  „ S o ld e k ”  do  D a n ii  z  w ę ­
g le m ,

m /s  „J e le n ia  G ó ra ”  d o  A f r y ­
k i  Z a c h . z  d ro b n icą .

— W szys tko  o czym  do tąd  mó 
w il iś m y  d o tyczy  n a u czyc ie li 
m ieszka jących  i  p ra cu ją cych  na 
w s i i  w  m a łych  m iasteczkach . 
A  ja k  się u ła tw i zdobyc ie  k lu ­
czy do now ego m ieszka n ia  ich  
ko legom  z d użych  ośrodków ?

—  T u  d ro g i w io d ą  g łó w n ie  
przez sp ó łd z ie ln ie  b u d o w n ic tw a  
m ieszkaniow ego, z ty m , że czas 
w y c z e k iw a n ia  na now e m ieszka 
n ie  dość pow szechnie  s ię  skraca. 
Część n au czyc ie li u zu p e łn i swe 
w k ła d y  z w ro tn y m i, a le  n ie  o pro  
c e n to w a n ym i p ożyczka m i ze 
Z w ią z k u  N a uczyc ie ls tw a  P o l-

Gd piątku na małym ekranie

Nowy serial IV
„Sr Im  przyjmule”

J U Ż  w  nadchodzący p ią te k  12 zd jęc iu ), k tó re j p a r tn e ru ją  m 
bm . odbędzie  s ię  p re m ie ra  n o - in . Jo lan ta  L o th e , B a rb a ra  Po- 
w ego p o lsk iego  se ry jn eg o  f i lm u  lo m ska , L u d w ik  Pak, E dm und 
te le w iz y jn e g o  p t  „D o k to r  E w a  F e ttin g , Leon N ie m czyk  i  F ra n - 
p rz y jm u je “ . S e r ia l sk ła da  sie z cisze lt P ieczka. R eżyserow ał 
9 o d c in k ó w  i  o po w ia d a  o m lo -  H e n ry k  K lu b a , zaś a u to ra m i sce 
d e j le ka rce , abso lw e n tce  w a r -  n ariusza  są W ilh e lm in a  S ku lska  
s za w sk ie j A k a d e m ii M e d yczne j i  Jan  L asko w sk i.
p ra c u ją c e j na tz w . „z a b ite j de­
s k a m i“  w s i. W  ro l i  g łó w n e j u j-

S e r ia l „D r  Ewa p rz y jm u je “  
n ad aw an y  będzie w  k a żd y  pią-

rz y m y  znaną a k to rk ę  te a tra ln ą  te k  (rano  i  w ie czo re m ), o raz  po 
i f i lm o w ą  E w ę  W iś n ie w s k ą  (na w ta rz a n y  w  n iedz ie lę , (m )

Nie tylko kord i jedwab

Z.
FILM Y

J isko rd u ” ?7? 8

N IE  w s zys cy  zap e w n e  w ie d zą , że 
Z a k ła d y  W łó k ie n  S z tu czn y ch  „ W is -  
k o rd “  s ły n ą  w  k r a ju  n ie  ty lk o  z 
w łó k ie n  k o rd o w y c h  czy  sztucznego  
je d w a b iu . Z n a c zn e  sukcesy odnosi 
ta k ż e  tu te js z a  g ru p a  f i lm o w a  s łu ż­
b y w y c h o w a w c z e j Z ak ła d o w e g o  O d ­
d z ia łu  S a m o o b ro ny ,

S zc zeg ó ln y  sukces o d n oto w a ł k r ó t -  
k o m e tra źo w y , k o lo ro w y  f i lm  „25 la t  
Z ie m i S zc zec iń sk ie j“ . W  ro k u  1970 
zd o b y ł on  n ag ro d ę  sp e c ja ln ą  n a  
b ra n ż o w y m  p rze g lą d z ie  f i lm ó w  arna  
to rs k ic h  w  J e le n ie j G ó rze , a nastąp  
n ie  n a p rze g lą d z ie  o g ó ln o k ra jo w y m  
w  G o rzo w ie  W Ik p . T w ó rc a m i tego  
w a rto ś ciow eg o  f i lm u  są d zia łac ze  
S łużby sp o łe c zn o -w y c h o w a w c ze j Z O S  
„ W is k o rd u " . J u lia n  K o las iń sk i i  
S zy m o n  T a rn o w s k i. O s ta tn io  n ad e­
szła w iadom ość , że b ąd z ie  on  p re ­
ze n to w a n y  n a p rze g lą d z ie  f ilm o ­
w y m  In s p e k to ra tu  P o w s zec h n e j S a­
m o o b ro n y  M O N  w  W ars zaw ie .

W a rto  dodać. że Z je d n o c ze n ie  
P rze m y s łu  W łó k ie n  S ztu czn y ch  z le  
d lo  szc zec iń s k im  film o w c o m  r e a li­
z a c ją  sp e c ja lnego  f i lm u  z o k a z ji 
20-lec ia  P o w s zechnej S a m o o b ro ny  
„C h e m ia '*  O b e cn ie  t r w a ją  in te n ­
sy w n e  p ra c e  w s te p n e  i  do  końca  
m a rc a  b r . f i lm  m a  być g o to w y . Po  
n ad to  re a liz u je  sią 2 dalsze  f i lm y  
k ró tk o m e tra ż o w e , k tó re  w e zm ą  u -  
d z ia l w  p rze g lą d z ie  w  P u ła w a ch . 
W szys tko  to  d z ie je  sią  w  w a ru n ­
ka ch  b ra k u  w ie lu  u rzą d ze ń , ja k  np . 
m ik s e ra  c zy  p rz e g lą d a rk i do f ilm ó w  
16 m m  i d la te g o  ty m  b a rd z ie j w y ­
n ik i ilm o w c ó w -a m a to ró w  z Z y d o -  
w ie c  za s łu g u ją  n a  uw a gę . (k k )

DALSZE ZŁOTÓW KI 

N A  ODBUDOWĘ

ZA M K U  KRÓLEWSKIEGO

Łaficucii
g9@lir@I w o li
O T R Z Y M A L IŚ M Y  lis t  od  ra d y  pa  

dagog icznej i u czn ió w  K o res p on d e n ­
cy jn e go  L ic e u m  O gólnokszta łcącego  
im . K o m is ji E d u k a c ji N a ro d o w e j w 
S zczec in ie , w  k tó ry m  c z y ta m y ... 
„ H is to r ia  nasza zn a  gorące i  p a tr io ­
tyc zne  se rc a  m ło d z ie ży  p o ls k ie j. 
N iec h  w ię c  n ie  z a b ra k n ie  p rzy  o d b u  
d o w ie  p ię kn eg o  p o m n ik a  nas ze j p rze  
szłości, a  dziś s y m b o lu  je d no lic i n a ­
ro d o w e j ce g ie łk i m ło d y c h  — u ro d zo  
n yc h  i w y c h o w a n y c h  w  Polsce L u ­
d o w e j, k tó ra  s tw o rzy ła  n a m  ta k  w ie l  
k ie  m o żliw o śc i do  o ś w ia ty  i n a u ­
k i . . .” . N a d a w c y  lis tu  in fo rm u ją , że 
p o d ję li d o b ro w o ln e  zo b o w ią zan ie  
d o k o n a n ia  w p ła ty  n a rzecz odbudo­
w y  Z a m k u  K ró le w s k ie g o .

N a  k o n to  o d b u d o w y  Z a m k u  w p ły  
n ę ła  ta k ż e  k w o ta  425 z ł o d  p rac o w ­
n ik ó w  d z ia łó w : W y d a w n ic tw , P la n o ­
w a n ia  o ra z  O rg a n iz a c ji P o m o rs k ie j 
A k a d e m ii M e d y c zn e j.

Z a in te re s o w a n y m  p o d a je m y  ko n to  
O b y w ate lsk ieg o  K o m ite tu  O dbudo­
w y  Z a m k u  K ró le w s k ie g o : I  O d d z ia ł 
M ie js k i P K O  w  W a rs za w ie  n r  1-9- 
122122. W .p łaty  n a ten  cel w o ln e  są  
od  w s ze lk ic h  o p ła t . (ru )

ZE SPORTU

D O B R E  W Y N IK I  R A D Z IE C K IC H  
L E K K O A T L E T Ó W

W  M O S K W IE  ro zp o czę ły  się 
w s ze c h zw ią zk o w e  za w o d y  h a lo w e  
le k k o a tle tó w  w o js k o w y c h . W p ie rw ­
szy m  d n iu  zaw o dó w  Z e to b o w sk i u -  
z y s k a ł n a jle p s zy  h a lo w y  re z u lta t  
b ieżącego sezonu w  E u ro p ie  n a d y ­
stansie 3 000 m  —  8.04,0 m in . W  sko­
k u  w z w y ż  ko b ie t C zu łk o w a  osiągnę­
ła  re z u lta t  179 cm  a w  b iegu  na  
400 m  m ę żczyzn  S a w c zu k  u zy s k a ł 
n a jle p s zy  w  b r . w  Z S R R  w y n ik  h a­
lo w y  —  48,7 sek.

P IŁ K A R Z E  S T A L I R Z E S Z Ó W  
W Y G R Y W A J Ą

P R Z E B Y W A J Ą C Y  n a tre n in g u  w
W ę g ie rs k ie j G ó rc e  p iłk a rz e  I- l ig o w e j  
S ta li R zeszów  ro ze g ra li to w a rz y s k ie  
s p o tka n ie  z P a fa w a g ie m  W ro c ła w . 
N a  ro z m o k ły m  b o isk u  rze szo w ia n ie  
w y p ró b o w a li 18 za w o d n ik ó w  w y g ry ­
w a ją c  po c ie k a w e j g rze  3:2.

P A W L U S IA K  9 W  S A P P O R O

W  S A P P O R O , w  d a lszy m  ciąg tl 
ty g o d n ia  p rze d o lim p ijs k ic h  zaw o­
d ó w , na m ie js co w e j 70 -m e tro w e j 
skoczn i ro zeg ra n o  k o n k u rs  s k o kó w . 
Z  t r ó jk i  re p re ze n ta n tó w  P o ls k i w  
p ie rw sze j dzies ią tce z n a la z ł się je ­
d y n ie  P a w lu s ia k , s k la s y fik o w a n y  
n a  9 m ie js cu . K o n k u rs  za k o ń c zy ł się 
sukcesem  J a p o ń czy ka  K a s a y a  p rzed  
re p re ze n ta n te m  ZS R R  Z eg la n o w em  
o ra z  z a w o d n ik ie m  N R D  W o lfe m .

Łnś -  sametiiik
w paw. stargardzkim

C O R A Z  częście j n a  te re n ie  w o j.  
szczecińskiego p o ja w ia ją  się p o jed y n  
cze eg ze m p la rze  łos i. W  u b . ro k u  
łoś o b se rw o w a n y  b y ł w  p o w ia ta c h  
k a m ie ń s k im  i  ch o szczeńsk im . O bec­
n ie , podczas p o lo w a n ia  w  n ad leśn i­
c tw ie  D o b rza n y , n a  l in ię  m y ś liw y c h  
w y sze d ł p ię k n y  oka z  teg o  zw ie rzę ­
c ia . J a k  nas D o in fo rm ow an o , łoś ten  
n ie  nosi ju ż  ło p a t (z rz u c ił je  w  o k re  
sde z im y ) i  je s t  o b se rw o w a n y  p rze z  
ludność p o w ia tu  s ta rg a rd zk ie g o  ju ż  
od  m iesiąca. O s ta tn io  w id z ia n o  go  
w e  w s i K ęp n o , k o ło  D o b rza n . Z a ­
ch odzi ob aw a , iż  zw ie rzę  to  i b a r ­
dzo ła g od n e  i  dopuszcza jące lu d z i 
n a w e t n a  b lis k ą  od ległość, m o że  paść  
o f ia rą  k łu s o w n ik ó w . W  z w ią z k u  z  
ty m  p rz y p o m in a m y , iż  łoś je s t  u  
nas pod o chroną , a n a ru s z a ją c y  te n  
p rzep is  p o d leg a ją  s u ro w e j k a rz e .

'  4
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B E R L IN

P R A S A , ra d io  i  te le w iz ja  
N R D  z w ie lk ą  uw agę ś le d z iły  
o b ra d y  V I I I  P le nu m  naszej 
p a r t i i.  P o n ie d z ia łk o w a  prasa u - 
ka zu ją ca  się  w  s to lic y  N R D  za­
m ieśc iła  in fo rm a c je  o  zakończe­
n iu  P le nu m  na czo łow ych  m ie j­
scach.

O R G A N  K C  S E D  „N eu e s  D e u t­
s c h la nd ”  o prócz in fo rm a c ji n a  te­
m a t  d e c y z ji p o d ję tyc h  p rzez V I I I  
P le n u m  zam ieści! ró w n ie ż  obszerne  
o m ó w ie n ie  p rze m ó w ie n ia  I  se k re ta ­
rz a  K C  P Z P R  E d w a rd a  G ie rk a- 
D z ie n n ik  c y tu je  te  fra g m e n ty  p rze ­
m ó w ie n ia , w  k tó ry c h  p ie rw s zy  se­
k r e ta rz  n as zej p a r t ii o m a w ia  p o li­
ty c zn e  i  społeczne p rz y c z y n y  w y d a ­
rze ń  g ru d n io w y c h  o raz  k re ś li g łó w ­
n e  zad a n ia  n a  p rzyszłość. O bszerne  
o m ó w ie n ie  p rze m ó w ie n ia  I  se k re ta ­
rz a  K C  P Z P R  zam ieszcza ró w n ie ż  
in n y  czo ło w y  d z ie n n ik  N R D  „ B e r l i­
n e r  Z e itu n g ” . T e le w iz ja  N R D  w  g łó w  
n y m  w y d a n iu  d z ie n n ik a  te le w iz y jn e ­
go w  n ie d z ie lę  p o k a za ła  m ig a w k i z  
P le n u m , łą c zn ie  z p o czą tk ie m  p rze ­
m ó w ie n ia  E . G ie rk a .

Współpraca 
ZSRR-Francja

w dziedzinie
kolorowej T¥

M O S K W A  P A P . M ię d z y  Z w ią z k ie m  
R a d z ie c k im  a F ra n c ją  po d pisa n y  
z o s ta ł p ro to k ó ł o  w y m ia n ie  k o lo ro ­
w y c h  p ro g ra m ó w  te le w iz y jn y c h . Od  
b y w a ć  się  o n a  b ęd z ie  za pośred­
n ic tw e m  s p u tn ik a  te le k o m u n ik a c y j­
nego „ M o łn ia -1 ” . P rze p ro w a d zo n e  
p ró b y  d a ły  p o m yś ln e  re z u lta ty . 
D z ię k i is tn ie n iu  tego „ko s m ic zn eg o  
m o s tu ”  m o sk w ic zan ie  będą m o g li 
og ląd a ć  a u d y c je  te le w iz y jn e  z  P a ­
r y ż a  i  n a  o d w ró t.

O b e cn ie  te le w iz ja  ra d z ie c k a  n a d a ­
je  w ła s n y  k o lo ro w y  p ro g ra m  te le ­
w iz y jn y  w  w y m ia rz e  12 g odzin  na  
dobę. S ystem  S E C A M  p o zw a ła  na  
o d b ió r  tego p ro g ra m u  w  zn ac zn ej 
części k r a ju . R ad z ie c k i p rzem ys ł 
e le k tro n ic z n y  p ro d u k u je  o b ec n ie  k i l ­
k a  ty p ó w  te le w izo ró w  k o lo ro w y c h .

W  sobotę i  w  n ie d z ie lę  w s zys tk ie  
ś ro d k i m asow ego  p rze k a zu  zam ies z­
cza ły  n a  b ieżąco  in fo rm a c je  o p rz e ­
b iegu  V I I I  P le n u m . „N eu e s  D e u t­
s c h la nd ”  w  n ie d z ie ln y m  w y d a n iu  za  
m ie ś c iła  p e łn y  te k s t w y s tą p ie n ia  
p rze d  k a m e ra m i te le w iz ji cz ło nk a  
B iu ra  P o lity czn e g o , se k re ta rza  K C  
S te fa n a  O lszow skiego.

Z ac h o d n io b e rliń s k a  p ras a , ra d io  1 
te le w iz ja  s y s te m atyc zn ie  in fo rm o w a ­
ły  o p rzeb iegu  V I I I  P le n u m  K C  
P Z P R .

W IE D E N

N IE D Z IE L N E  i p o n ie d z ia łk o ­
w e d z ie n n ik i a u s tr ia c k ie  na czo 
ło w y c h  m ie jscach  in fo rm o w a ły
0  obradach  V I I I  P le nu m . R ó w ­
n ież ra d io  i te le w iz ja  w ie d eń ­
sk ie  p o ś w ię c iły  m u  bardzo  w ie ­
le  uw ag i.

D z ie n n ik i ra d io w e  p rzy tacza ły  
szeroko  ko m e n ta rze  po lsk ie . R a­
d io  W iedeń  nada ło  m . in . ko ­
m en ta rze  p u b lic y s tó w  p o lsk ich .

W  D O N IE S IE N IA C H  z W a rs za w y  
pras a  a u s tr ia c k a  p o d kre ś la , iż  k r a j  
nasz s zu k a  n o w y c h  ro zw ią za ń  e k o ­
n o m ic zn y c h , k tó re  p rz y n io s ły b y  od ­
n ow ę. S o c ja lis ty c zn y  „ A rb e ite r  Z e i­
tu n g ”  w s k a z u je  n a g łę bo k ą  a n a li­
zę, ja k ą  P le n u m  p rze p ro w a d z iło  na  
te m a t w y d a rz e ń  w  m ia s tac h  W y ­
brzeża . „ D ie  P resse”  za  cechę c h a ­
ra k te ry s ty c z n ą  P le n u m  u zn a je  no ­
w y  s ty l k ie ro w n ic tw a  o ra z  n o w ą  po  
l i t y k ę  gospodarczą.

B O N N

P O N IE D Z IA Ł K O W E  gazety 
zacho dn io n iem ieck ie  na p ie rw ­
szych s tronach  p rz y n io s ły  ob­
szerne re la c je  z przeb iegu  V I I I  
P le nu m  K C  P ZPR . P rzew aża 
m a te r ia ł in fo rm a c y jn y  w  o b ie k ­
ty w n y m , rzeczow ym  ton ie . G a­
zety szeroko o m a w ia ją  k ro k i 
pod ję te  w  Polsce przez p a rtię  
d la  p o p ra w y  s tanu  gospoda rk i
1 w a ru n k ó w  życ io w y c h  społe­
czeństwa.

P o n ie d z ia łk o w a  „F ra n k fu r te r  
A llg e m e in e “  np., zam ieszczając 
w ie lo szpa lto w ą  re la c ję  swego 
w a rszaw sk iego  korespondenta , 
u zup e łn ion ą  re d a k c y jn y m  a r ty ­
k u łe m , podkreś la , iż  w  Polsce 
toczy się proces o d n o w y  s ty lu  
p ra c y  p a r ty jn e j,  re a ln ych  ksz ta ł 
tó w  n ab ie ra  w e w n ą trz p a rty jn a  
dem okra c ja . N a po m yka  też 
„F r a n k fu r te r  A llg e m e in e “ , ż e o -

becn ie  ró w n ą  w agę p rz y k ła d a  
się do zadań dotyczących  pers­
p ek tyw iczn e go  ro z w o ju , ja k  i  do 
d ba ło śc i o  s p ra w y  bieżące.

P R Z Y T A C Z A J Ą  g aze ty  N R F -o w s k ie  
te le w iz y jn ą  w y p o w ie d ź  s e k re ta rza  
K C  S t. O ls zow skiego  i n a  je j  t le  
w y s u w a ją  o p in ie , iż  V I I I  P le n u m  
p a r t i i ,  w y c ią g a ją c  k o n s ek w en tn e  
w n io s k i z p o p e łn io n y c h  w  p rzeszło ­
ści b łę dó w , o tw ie ra  d rogę do p e ł­
nego re a liz o w a n ia  w  p ra k ty c e  za ło ­
żeń  so c ja lizm u .

„ F r a n k fu r te r  R u n ds ch a u ”  p o d k re ­
śla  w  ty tu le  re la c ji o V I I I  P le n u m , 
że p rzyn ieś ć  ono p o w in n o  w y jś c ie  
z p rz e ż y w a n y c h  o statn io  w  Polsce  
tru d no ś c i. B o ń s k i „G e n e ra l A n z e i-  
ger”  ta k ż e  p o d kre ś la , że V I H  P le ­
n u m , d o k o n u ją c  oceny przeszłości, 
o tw ie ra  n o w y  ro zd z ia ł p o lityc zn eg o  
i  gospodarczego ro z w o ju  P o ls k i, ro z  
w o ju  u trzy m u ją c e g o  h a rm o n ię  o p a r­
tą  n a  p ra w id lo w s zy c h  p ro p o rc ja ch  
m ię d z y  b ie żą c y m i p o trze b a m i i  p e r  
s p e k ty w ic z n y m i zad a n iam i.

T A D E U S Z  D E R L A T K A  
(In te rp re ss )

ZMIANY KONSTYTUCYJNE
w  Jugosławii

odłożone do lata
B E L G R A D  P A P . K o resp on ­

d e n t P A P  red. W ła d y s ła w  K n y c  
p e l donosi:

—  W  ko łach  p o in fo rm o w a ­
n ych  m ó w i się, że k o m is ja  ko ­
o rd y n a c y jn a  p rz y g o to w u ją c a  
tek s t p op ra w e k  k o n s ty tu c y j­
n ych, k tó ra  w  ub. m ies iącu  o - 
b ra d o w a ła  na w ysp ie  B rio n i,  u - 
s ta liła , że p o p ra w k i te  p rze d ło ­
żone będą do  a k c e p ta c ji Z g ro ­
m adzen ia  Zw iązko w e go  w  cze rw  
c u  b r. P oczą tkow o  sądzono, że 
p o p ra w k i zostaną u chw a lo n e  do 
17 k w ie tn ia  b r. Z w ło k a  ta  je s t 
p o d yk to w a n a  chęcią ja k  n a j­
głębszego p rz y g o to w a n ia  i  prze 
d y s k u to w a n ia  zm ian.

J a k ie  są p ie rw sze  oceny b rio ń  
s k ie j fazy  p rac  k o m is ji k o o rd y ­
n a c y jn e j?  M ó w i się, że o praco ­
w a n o  w stępne  s fo rm u ło w a n ia  
n ie k tó ry c h  pop ra w e k. W yg lą da  
na  to, iż  s k ry s ta liz o w a ł się po­
g ląd , że o bok  u tw o rz e n ia  P re ­
z y d iu m  SFRJ, zostanie u trz y m a  
na  fu n k c ja  p rezyden ta  re p u b li­
k i  dopóty , d op ók i na s tan o w is ­
k u  ty m  z n a jd u je  się J. B ro z -T i-  
to .

P rz e w id u je  się, że P re zyd iu m  
S FR J będzie  w y b ie ra n e  na 5 
la t. T y le  sam o w yn os ić  będzie  
ka de nc ja  p rezyden ta  re p u b lik i.

W g  dotychczasow ych  usta leń  
p rz e w id u je  się, że p re zyd e n t re

p u b lik i T ito  będzie  jednocześn ie  
p rze w od n iczącym  P re zyd iu m  
S FR J. D o p ie ro  k ie d y  T ito  p rze ­
s ta łb y  sp ra w ow ać  s w o ją  fu n k ­
cję, zn ies iono  by s tan o w isko  p re  
zyden ta  re p u b lik i.  W ówczas je ­
go ko m p e te nc je  p rz e ję ło b y  P re ­
z y d iu m  SFRJ.

PRAGA BUDUJE METRO

Największa
inwestycja w CSRS

P R A G A  Z A M IE S Z K A N A  
przez m ilio n  lu d z i,  ju ż  n ie  
zaspokaja  p o trze b  sw ych  
o b y w a te li. D y n a m ic z n y  roz 
w ó j p o g łę b ił jeszcze b a r­
d z ie j tru d n o ś c i k o m u n ik a ­
c y jn e .

P L A N Y  u sp ra w n ie n ia  k o m u ­
n ik a c j i m ie js k ie j w  P radze  b a r­
dzo d łu g o  b y ły  p rze cho w yw a ne  
w  b iu rk a c h  m in is te r ia ln y c h . 
P ie rw s z y  g e n e ra ln y  p ro je k t  zo­
s ta ł o p ra co w a n y  p rzed  44 la ty , 
nas tę pn y  —  w  la ta c h  1939— 41, 
potem  n a s tą p iły  p ró b y  z a k tu a li 
z o w an ia  ty c h  p ro je k tó w , a le  za-

D U Ń S K I P R O M  „ P rin ­
cesse M a rg a re th e ”  ku rso ­
w a ł codz ienn ie  na  tras ie  
K openhaga— Oslo. Pewnego  
m glis tego  ra n h a  s ta tek z 
450 pasażeram i na p o k ła ­
dzie  w sze d ł na  m ie liz n ę  na  
w yb rze żu  szw edzkim , tuż  
k o ło  la ta rn i m o rs k ie j, k tó ­
re j s tra ż n ik  z d z iw ił się n ie ­
m a ło  u jrz a w s z y  m a ryn a rza  
...puka jącego  w  okno . Na  
szczęście n ik o m u  n ic  s ię  n ie  
s ta ło  —  pasażerów  p rz e ją ł 
p ro m  szw e dzk i „K a e rn a n ” .

N a  z d ję c iu : „P rincesse  
M a rg a re th e ”  na m ie liźn ie  
—  obok n iego  szw edzki 
p ro m  „K a e rn a n ” .

(C A F -S ca n d ia )

wsze b y ło  do ro z w ią z a n ia  zb y t 
w ie le  in n y c h  p ro b le m ó w  p iln ie j 
szych. Do ro k u  1963 p rzew aża ł 
scep tyczny  pog ląd, iż  w a ru n k i 
geo logiczne są w  P radze  n ieod ­
p o w ie d n ie  d la  b u d o w y  m e tra . 
S p raw a  ta  b y ła  w ie lo k ro tn ie  dy 
sku to w a na , aż w  ro k u  1967 rząd 
d e f in ity w n ie  ro z s trz y g n ą ł: P ra ­
ga będzie m ia ła  m e tro .

O becnie  je s t to  n a jw ię k s z a  in  
w e s ty c ja  w  C zechos łow ac ji za ­
ró w n o  z f inansow ego  ja k  i  spo­
łecznego p u n k tu  w id ze n ia . Rocz 
n ie  w y d a je  s ię  na  ten  cel m i­
l ia rd  ko ro n . P ie rw s z y  e tap  b u ­
d o w y  m a  być  zakończony w  ro ­
k u  1985. P rzekazan ie  d o  e ksp lo ­
a ta c ji tego 22,5 k ilo m e tro w e g o  
o d c in ka  będzie  m ia ło  zasadnicze 
znaczenie  d la  p o p ra w y  p ra s k ie j 
k o m u n ik a c ji.  C a ła  s ieć m e tra  l i  
czyć ma 85 k ilo m e tró w . M e tro  
u zup e łn iać  będzie  sieć a u to b u ­
sów m ie js k ic h  o łączne j d łu g o ­
ści 420 tys. k ilo m e tró w . Je d n a k ­
że jeszcze d łu g o  będą s łużyć 
m ieszkańcom  P ra g i tra m w a je , 
przede w s z y s tk im  na p rze dm ie ­
ściach.

B ud o w a  m e tra  je s t p racą  g i­
gan tyczną . Na n ie k tó ry c h  od­
c in kach  lin ie  m e tra  przebiegać 
będą 12 m e tró w  pod  p o w ie rz c h ­
n ią  z ie m i, a w  h is to ry c z n y m  
c e n tru m  m ias ta  —  na g łęboko ­
śc i 25 do 30 m e tró w , aby n ie  
uszkodzić  z a b y tk o w y c h  bud o ­
w li.

P raska  fa b ry k a  C K D  T a tra  
w y k o n a ła  ju ż  p ro to ty p  pociągu 
d la  m e tra , k tó r y  na począ tku  
bieżącego ro k u  p rze jd z ie  p ró by  
na to rze  dośw iad cza lnym , n ie ­
da le ko  P ra g i. Pociąg  sk ładać  
się będzie  z sześciu w a gonów  
(d la  łączn ie  1 200 osób) i bę­
dz ie  k u rs o w a ł co p ó łto re j m in u ­
t y  (In te rp ress)

C e n n a  m yszka
W A S Z Y N G T O N  P A P . S ą d  w  W a ­

s zy n g to n ie  p rz y z n a ł w  środę 76 -le t-  
n ie m u  m ie s zk a ń c o w i tego  m ia s tą  
o d szk o do w an ie  w  w y so k oś ci 20 tys . 
d o la ró w  od f i r m y  „C o c a -C o la *’ za 
szk o d y  będące n as tę p stw e m  tego. 
iż  ro k  tem u  z n a la z ł on  w  b u te lce  
z „C o ca -C o lą”  zd ec h łą  m y s zk ę . W  
u za s a d n ie n iu  p o zw u  p o szk o do w an y  
o b y w a te l zazn a c zy ł, że od  tego  m o  
m e n tu  n a b ra ł w s trę tu  do ró żn yc h  
a r ty k u łó w  żyw n o ś c io w y c h , n ie  m o ­
że  je ś ć  w  ogó le  mięsa-, a  je g o  po­
s iłe k  z ko n ie czn o ś c i m u s i się s k ła ­
d ać  ty lk o  z m a k a ro n u , se ra  i  Chle­
b a .

P R Z E B Y W A J Ą C A  obec­
n ie  w  N o w y m  J o rk u  posłań  
ka  do  p a r la m e n tu  b r y ty j­
skiego z I r la n d i i  P łn . B e r­
nade tte  D e v lin  (z  le w e j), 
w eźm ie  u d z ia ł w  m a ją cym  
się odbyć w  ty c h  d n iach  
w ie c u  na  rzecz u w o ln ie n ia  
A n g e li D avis.

(C A F -U P I- te le fo to )

Czarny gejzer
nad Wojwodinq

B E L G R A D  P A P . N a f to w c y  W o j-  
w o d in y  od p ię c iu  d n i bezskutecz­
n ie  pn-óbują u ja rz m ić  c za rn y  g e j­
zer, k tó r y  w y b u c h ł n a p o lac h  n a fto  
w y c h  w  p o b liżu  K ik im d y  (B a n a t —  
J u g o s ła w ia ). P o tę żn y  s tru m ie ń  ro p y  
n a fto w e j i  gazu  sięga w ysokości 150 
m e tró w . R o p a  w y d o s ta je  się  z głę­
bokości 1 000 m e tró w  pod c iśn ien iem  
przeszło  100 atm o s fe r. D otychczaso ­
w e w y s iłk i z m ie rza ją c e  do opano­
w a n ia  s y tu a c ji n ie  p o w io d ły  się* 
m im o  że stosu je  się w  te j a k c j i  
najno w oc ześ n ie jszy  sprzę t. Z d o łan o  
n ato m ia s t u ra to w a ć  ko s zto w ne u rzą ­
d zen ia  u ży te  p rz y  w ie rc e n iu  szybu  
n afto w eg o . R opa n a fto w a  ro z le w a  
się n a p o b lis k ie  p o la  i za to p iła  ju ż  
p o la  u p ra w n e  k o m b in a tu  ro ln iczego  
„ B a n a t" . P o d  w a rs tw ą  ro p y  n a fto ­
w e j z n a jd u je  się 50 k m  k w . z ie m i.

75 lat
Węgierskiego 

Urzędu Patentowego
W Ę G IE R S K I U rzą d  P a te n to w y , k tó  

r y  w ła ś n ie  w  ro k u  b ie żąc ym  obcho­
d z i 75-le-cie s w e j p ra c y , m a  n a sw o im  
k o n c ie  ogółem  ćw ierć  m il io n a  zg ło ­
szonych  w y n a la z k ó w , z czego p o ło w a  
u z y s k a ła  p a te n t. Pod w zg lę d em  lica  
b y  w y d a n y c h  p a te n tó w  W ę g ry  z a j­
m u ją  a k tu a ln ie  p ie rw sze  m ie js ce  n a  
m ię d zy n a ro d o w e j ta b e li. Z a  n im i lo  
k u ją  się k o le jn o : N R F , N R D , S z w a j­
c a r ia , U S A , A n g lia  i  F ra n c ja .

D w ie  trze c ie  p a te n tó w  w ę g iers k ich  
u z y s k a li o b c o k ra jo w c y , je d n ą  trz e ­
cią  W ę g rz y . N a jw ię k s z a  część w ę ­
g ie rsk ich  w y n a la z k ó w  p o chodzi z  o -  
s ta tn ie g o  15 -lec ia , a  n ie k tó re  z  n ich  
u z y s k a ły  rozg łos ś w ia to w y  ze w zg lę  
du  n a o g ro m n ą  p rzyd a tn o ś ć . D o  ta ­
k ic h  n a leżą  zw ła szc za  o d k ry c ia  w  
fa rm a k o lo g ii , k tó re  p rz y c z y n iły  się  
w  d u ż y m  sto p n iu  do  tego , że p rze ­
m y s ł fa rm a c e u ty c z n y  W ę g ie r  z a jm u  
je  je d n o  z p rzo d u ją c y c h  m ie js c  n a  
św iec ie . W ę g ie rs k im  w y n a la z k ie m  
są ró w n ie ż  e le k tro n ic zn e  u rzą d ze n ia  
do o b lic za n ia  i o g łaszan ia  w y n ik ó w  
sp o rto w y c h , zas tosow ane z  w ie lk im  
p o w o d zen ie m  n a  O lim p ia d z ie  w  M e li 
s y k u .

D la  ro z w o ju  te c h n ik i w ę g ie rs k ie j 
p o w ażn e  zn ac zen ie  m a ją  ró w n ie ż  
u sp ra w n ie n ia  i  p o m y s ły  ra c jo n a liz a ­
to rs k ie . W  c iąg u  o statn ich  20 la t  
do  W ęg ie rsk ieg o  U rz ę d u  P a te n to w e ­
go zg ło s ili in ż y n ie ro w ie , te c h n ic y  1 
ro b o tn ic y  n ie m a ! 5 m il io n ó w  u s p ra w  
n ie ń . Z  te j  lic z b y  2 m il io n y  p o m y ­
s łó w  w y k o rz y s ta n o  w  p ra k ty c e , co 
p rzy n io s ło  gospodarce w ę g ie rs k ie j 
k o rzy ś c i w a rto ś c i 92 m il ia rd y  fo r in ­
tó w . P o n a d  2 m il ia rS y  fo r in tó w  o trz y  
m a li ra c jo n a liz a to rz y  ja k o  w y n a g r#  
dżemie z a  s w e  p o m y s ły .
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BRYTYJCZYCY
rzucają palenie

W  W IE L K IE J  B R Y T A N I I  p ro -  
W&dr/.i s ię obecn ie  s ze ro ką  a k c ję  
p ro p ag a nd o w ą p rze c iw k o  p a le ­
n iu  p ap ie rosów . P ro p o n u je  się, b y  
w z o re m  s ta n ó w  Z je d n o c zo n y ch  na  
•p a k c w a n ia c h  pap ie ro só w  um ie sz­
czano  hasła w s k a zu ją c e  na szk o d li­
w ość p a len ia . J a k  w ia d o m o , p re ­
m ie r  W ie lk ie j B ry ta n i i H e a th  po d o j 
śctu ko n s erw atys tó w  do w ła d z y  na 
Ir ie rw s zy m  posiedzen iu  g ab in e tu  k a ­
te g o ry c zn ie  za k a za ł m in is tro m  pale­
n ia  podczas posiedzeń.

A n k ie ta  ro zp isana p rzez  In s ty tu t  
G a llu p a  w s k a zu je , że n ie k tó rz y  z 
B ry ty jc z y k ó w  p ró b u ją  odzw yc za ić  
■ię od p a le n ia . W  czasie trw a n ia  
a n k ie ty  c z te ry  osoby n a sto zap rze ­
s ta ły  p alen ia . Jedna osoba n a  czte­
ry  p ró b o w ała  zap rzestać p a len ia . 
J u ż  ty lk o  16 p roc. z a p y ta n y c h  (p a ­
lą c y c h  1 n ie pa lą cy ch ) n ie  widza 
a w ią z k u  m ię d zy  p a len ie m  p a p ie ro ­
só w  a ra k ie m , tw  1958 ro k u  —  62 
p ro c .) .

,Szczecin m ówi do Polski i świata P

S ł l l  A 1
„ —  T U  M Ó W I S Z C Z E C IN ! T u  m ó w i ra d io s ta c ja  nadaw cza Szczecin! P ie rw sza  s tac ja  n a ­

daw cza  Z ie m  O dzyskanych. Szczecin m ó w i do P o ls k i i  ś w ia ta ! M o w a  p o lska  ze Szczecina 
św ia d czy  o p o lskośc i ty c h  z iem . M o w a  p o lska  nasze j s ta c ji św iadczy o czyn ie  po lsk iego  ro b o t­
n ik a  i  in ż y n ie ra , k tó rz y  tę  ra d io s ta c ję  z b u d o w a li“  —  ta k  oto b rz m ia ła  p ie rw sza  zapow iedź 
s p ik e ra  szczecińsk ie j rozg łośn i, g dy  25 g ru d n ia  1945 ro k u  n as tą p iło  je j uroczyste  o tw a rc ie . Re- ,
la c jo n u ją c y  te  podn ios łe  c h w ile  „K u r ie r  Szczecińsk i“  in fo rm o w a ł ponadto, że w  uroczystośc i ^  kw ^nais iin ie isza  \< 
u d z ia ł w z ię li,  o bok  b ud ow n iczych  ro zg łośn i, p re zyde n t Z a rem ba, ra d io w i d z ien n ika rze , p rze d ­
s ta w ic ie le  ś w ia ta  k u ltu r y  i  d uch ow ie ńs tw a . O becny w  s tu d io  p ia n is ta  ode g ra ł u tw o ry  C ho­
p ina , a  że b y i to  przec ież okres  św ią t, zn a la z ło  się także  m ie jsce  i  na ko lędę. P o lsk ie  s łow a 
na fa l i  216,8 m e tró w  p o p ły n ę ły  w  eter...

Jak to się zaczęło? s ię  czym ś n ie b y w a ły m , 
w ę zaczęło?

W;IE L U  N A S Z Y M , szczegół- zaczęto się jeszcze w c ześ n ie j gdyż, 
n ie  m ło d y m  cz y te ln ik o m , g w o li p ra w d z ie  h is to ry c zn e j, a spra 
fa k t ,  iż  ju ż  W  g ru d n iu  w y  o k tó ry c h  m ó w im y  to  p rzec ież  

czterdz iestego  p ią tego  ro k u  ro z - k a w a łe k  h is tó rH  p io n ie rsk ich dni
. „  . . Szczec ina —  1-uż w s ie rp n iu  1945 ro -

poczęła w  S zczecin ie  p racę  ^  ro zp o czą ł p ra c ę  w g m ac hu  tzw . 
n o r m a l n a  ra d io s ta c ja  w y d a  s ta re j ubezpieczaisni p rz y  p i. G ru n -

Ja k  to  w a ld z k im  ra d io w ęze ł, n a d a ją c  p ro ­
g ram  p rze z  rozm ieszczone w  ta m ­
te j o k o lic y  g ło śn ik i. B y ł to ja k b y  
za lą że k  p rzy s z łe j ro zg łośn i, k tó rą  w  
nas tę p n yc h  m ie siąc ac h  p o m ag a ły  u -  
ru c h o m ić  e k ip y  z B ydgoszczy, G d a ń  
sk a  i P o zn a n ia .

le  m a ją  zap e w n io n y  d o b ry  o d b ió r  
w s p o m n ia n y c h  w y że j trzec h  w o je ­
w ó d zk ic h  rozg łośni, p ra c u ją c y c h  na 
fa ła c h  śred n ic h . D o d a jm y  jeszcze, że 
w  c h w ili obecnej m oc szczec ińskie j 
ra d io s ta c ji w y n os i 160 k W  i je s t to 

P o zn a n iu
(300 k W ) n a js iln ie js za  w  k r a ju  sta­
c ja . P o n a d to , od 1968 ro k u  re tra n -  
s m itu je  ona n a fa la c h  u lt ra k ró tk ic h  
p ro g ra m  I  i I I I ,  za p e w n ia ją c  posia­
daczom  ra d io o d b io rn ik ó w  z U K F -  
em  o d b ió r w s zys tk ic h  trzec h  p ro ­
g ra m ó w  P R . N asze o s ta tn ie  słowo  
w  d z ie d z in ie  te c h n ik i ra d io fo n ic zn e j 
— ste reo fo n ia . Jest to na ra z ie  p ro ­
g ra m  e k s p e ry m e n ta ln y , n a d a w a n y  
d w a  ra z y  tyg o dn iow o .

Na antenie ogólnopolskiej

ZW Y K Ł O  się m ó w ić , iż  
„w iz y tó w k ą “  rozg łośn i jes t 
u d z ia ł je j a u d y c ji w  p ro -

Z s a i i  F ilto u r rm & B a ii

Mistrzostwo wokalne 
Stefanii W oytow icz

N IE C Z Ę S T O  się zd arza , b y  w  ty -  
•to-wytm d la  k o n c e rtó w  syimfoniez~  
r y c h  zes taw ien iu

c in ie  w e  w rze ś n iu  ub ieg łeg o  ro k u , 
w e  w s p a n ia ły m  w y k o n a n iu  W ie lk ie j  

—  d y -  O rk ie s try  S y m fo n ic zn e j W eziechzw iąz

o d e g ra ł te n  o s ta tn i, b y  w y s u n ą ł e lę  « ią  G enoda ja  R oedaestw iensk iego. 
n a  czo ło  p rz y ć m ie w a ją c  w s zys tk o  W y d a je  się, iż  w łą c ze n ie  te jż e  s y m -  
pozosta łe  ta k  ja k  się to  stało w  o -  *>nLi do  p ro g ra m u  po  u p ły w ie  t a k  
e ta tn im  p ro g ra m ie  F ilh a rm o n ii. S T E - n ie d łu g ieg o  okresu  od  n lez-upom nia- 
F A N IA  W O Y T O W IC Z  — so lis tk a  te -  n ego  w y stęp u  ra d z ie c k ic h  a r ty s tó w  
g o ż k o n c e rtu  s ta ła  s ię  p o stac ią  ndezibyt do b rze  ś w iad c zy  o  p o lity c e  
p ie rw s zo p la n o w ą  d z ię k i św ie tn em u  re p e rtu a ro w e j k ie ro w n ic tw a  a r ty -  
w y k o n a n iu  p ie śn i B ritbena do  s łó w  ety czn eg o  F ilh a rm o n ii S zc zec ińsk ie j. 
R im b a u d a  po d  ty tu łe m  .„ Ilu m in a -
« j e ” . S am  u tw ó r  w spółczesnego k o m  R o m a n  K R A S Z E W S K I
p o z y to ra  an g ie ls k ie g o  je s t  b a rd zo
k o m u n ik a ty w n y , co  n ie  zn a c zy  b a -  ■ H B  H K B a  0
m alny, p o p rzez  s w o je  tru d n o ś c i tech  
n ic z n e  s tw a rz a ł so lis tce  p o le  d o  po ­
p is u , co też w y k o rz y s ta ła  o n a  z n a j 
w y żs zy m  m is trzo s tw e m . W y ró w n a n e  ! 
i  d źw ię czn e  b rz m ie n ie  głosu w  ró ż ­
n y c h  re je s tra c h  s k a li o d u ż e j ro ap ię  
to śc i, z ró żn ic o w a n ie  d y n a m ic zn e  od 
d e lik a tn e g o  p ia n iss im o  p o  d ra m a ­
ty c z n e  fo r te  p o zw o liło  a r ty s tc e  stw o  
r z y ć  s p e cy ficzn y  k l im a t  w  k a ż d e j 
z  dz ie s ię c iu  p ie śn i, co  p o w o d o w ało  I 
w p ro s t f iz y c z n ą  p rzy je m n o ś ć  o d b io - I 
r u  — ro zk o s zo w a n ie  s ię  u rz e k a ją ­
c y m  p ię k n e m  w s p a n ia łe j w o k a lis ty ­
k i .

O rk ie s trą  P F S  d y ry g o w a ł Z B IG -  i 
N IE W  C H W E D C Z U K . O g ra n iczo n a  
d o  zespołu sm yc zko w e g o  m ia ła  ona  
w  „ Ilu m in a c ja c h ”  w a żn ą  ro-lę w  
s tw a rz a n iu  n a s tro ju  p rz y  p o m o cy  
c ie k a w e j r y tm ik i  i  in s tru m e n ta c ji z  
w y e k s p o n o w a n ie m  lie zn y c h  p a r t i i  so 
lo w y c h , p rz y  c zy m  n a le ży  szczegól­
n ie  p o d kre ś lić  ła d n e  so la s k rz y p c o - . 
w e  K a z im ie rz a  Czo-pko. Z re s z tą  ze ­
sp ó ł sm y c zk o w y  m ia ł s w ó j w ła s n y  
p o p is o w y  u d z ia ł w  ko n c erc ie  g ra ją c  
n a  p o czą tk u  „ In tru d uz io in e , a r ię  e  1 
p res to ”  M a rc e lla  ła d n y m  to ne m  z  za  
c h o w a n ie m  p la s ty k i ry s u n k u  m e lo ­
dyc zn eg o , w  c z y m  n ie m a ła  zas ługa  
d y ry g e n ta . N ie s te ty  o rk ie s tra , ju ż  w  j 
p e łn e j obsadzie s y m fo n ic zn e j, s p ra w i I 
ła  zaw ód  w y k o n u ją c  I V  S y m fo n ię  
C za jk o w s k ie g o . O d w s tę p n e j f a n fa r y  | 
ro g ó w  g ra ją c y c h  n ie czy sto  ro zpo ­
czę ła  się s e ria  p o tk n ię ć  in to n a c y j­
n y c h  (w  c zy m  c e lo w a ły  w ła ś n ie  r o ­
g i) t  ry tm ic z n y c h , co po tę g o w ało  
n erw o w o ść  i  b r a k  sw o bo d y . W y c z u - I 
w a ło  się n ie d o p ra c o w a n ie  szezegó- I 
łó w  i  n ie z g ra n ie  zespo łu . R a e ilo  | 
to  szczegó ln ie  w  p ie rw s ze j części, j 
P ó źn ie j o rk ie s tra  s ię  n ie c o  „ ro z k r ę ­
c i ła ” le c z  d a le k ie  to  b y ło  od  o b ra ­
z u  te j s y m fo n ii, ja k i  z n a m y . A  p ro  
p o s: d z ie ło  to  s ły s ze liś m y  w  Szcae-

R O P A, k tó rą  s ta tk i zanie  
czyszcza ją  p rzyb rzeżne  w o ­
dy, p rz y n o s i szkodę p ta ­
ko m  z im u ją c y m  w  po rta ch . 
P rz e n ik a ją c  poprzez p ió ra  
uszkadza skórę  i n iszczy  
odporność na  z im no . Co ro  
k u  z a b ija  się w ie le  ta k ic h  
p ta k ó w .

N a  z d ję c iu : p o lic ja n t  do ­
k o n u je  ods trza łu  S ztokholm  
sk ich  ła bę d z i skazanych  
na śm ierć.

Język ministerialny?
„N a  p e w n y m  z d ję c iu  k ro w a  

liż e  ty ł  m o ich  spodni. To, co 
ta m  c z y n i ta  k ro w a , może z ro ­
b ić  każdy b y d la k , k tó ry  dom a­
ga się ode m n ie  zb y t w ie le  sub  
w e n c ji”  —  in fo rm u je  m in is te r  
A p ro w iz a c ji N R F  Josef E r t l.

P race  t rw a ły  do g ru dn ia , a 
ic h  k u lm in a c y jn y m  m om entem  
b y ło  zaw ieszenie , w  nocy z 22
na 23 g ru d n ia , a n te ny . Tego w y  g ra m ie o gó ln op o lsk im . Jak  
czynu, graniczącego z k a rk o lo m  k s z ta łtu je  się on w  p rzyp a d ku  
ną a k ro ba c ją , d oko na ł ówczes- Szczecina?
n y  p ie rw s z y  n a cze ln ik  W y d z ia łu  P oczą tkow o  b y ł to u dz ia ł 
Techn icznego P R  p o ru c z n ik  F e - bardzo  skro m n y, n a to m ia s t dziś 
l ik s  N O W A K O W S K I, cz ło w ie k , codziennie, w e w szys tk ich  p ro - 
k tó reg o  cała dz ia ła lność  w  tych  g ra m ach, Szczecin d a je  40 m in u t 
h e ro icznych  la tach  zas ługu je  na tz w  p ro g ra m u  prem ie row ego , 
na jw yższe  uznanie. 25 g ru d n ia  e m itu ją c  jednocześn ie  3 godzi- 
1945 r. p ie rw sza  po lska  ra d io - n y  p ro g ra m u  loka lnego. D o te -
s tac ja  Z ie m  Z a cho d n ich  rozpo 
częła pracę.

P IE R W S Z Y M  O K R E S IE

go dochodzi jeszcze u d z ia ł w  po 
w s ta ły m  (z in ic ja ty w y  Szczeci­
na) p ro g ra m ie  „D la  tych  co na 
m o rzu “  —  o k o ło  70 g odz in  rocz 

d z ia ła ln o śc i rozg łośn i, k tó  n i6 ł a także  w  p ro g ra m ie  d la  
re j m oc b y ła  słaba, a za- z a g ^ n ic y .  Je dn ak  n ie  te  w ie l-  

sięg n ie w ie lk i,  d o m in o w a ła  o - kości , a racze j n ie  ty lk o  one, 
czyw iśc ie  te m a tyka  s tanow iąca  decyd u ją  o  randze  szczecińskie- 
w ów czas „ te m a ty  d n ia “ , a w ię c  go ś r o d k a  rad iow ego, o pozio- 
s p ra w y  o db ud o w y  k ra ju ,  re p o lo  m ie  p ra cy je go  d z ien n ika rzy , 
n iz a c ji ty c h  ziem , p ro b le m y  in -  T y m  w yzn a czn ik ie m  ja kośc i 
te g ra c ji m ie jsco w e j społecznoś- d z ie n n ik a rs k ie j dz ia ła ln o śc i są 
c i, a  także  in te g ra c ji z iem  o d - liczn e  n ag ro dy  zdobyw ane  przez 
zyskanych  z resztą k ra ju . A b y  SZCzec in ian  w  ogó ln op o lsk ie j 
zw iększyć  zasięg o d d z ia ły w a n ia  k o n k u re n c ji.  To  sukcesy, k tó re  
m o n to w a no  e k ip y  tzw . „żyw ego  na jb a rd z ie j cieszą i  jednocześ- 
s ło w a “ , k tó re  ru s z a ły  w  teren , n ie  zobow iązu ją .

M a re k  S Z Y M C Z Y Ko b e jm u ją c y  wówczas, ja k  w ie ­
m y  także  obszar dzisie jszego, 
w o je w ó d z tw a  kosza lińsk iego. 
W o k ó ł rozg łośn i, p rzy  k tó re j np 
ju ż  w  1946 ro k u  p o w s ta ł zespół 
m uzyczn y  w y s o k ie j k la sy  pod 
ba tu tą  W ła d y s ła w a  G órzyńsk ie ­
go, s k u p ia ło  się ówczesne życie 
k u ltu ra ln e , w s p ó łp ra c o w a li z 
n ią  E dm und  O sm ańczyk, Je rzy 
A n d rz e je w s k i i n ieco  późn ie j 
K o n s ta n ty  I ld e fo n s  G a łczyńsk i.

Etapy rozwoju
G R U D Z IE Ń  ro k u  1949 p rzynos i 

zw ię ks zen ie  m o cy  ra d io s ta c ji do 50 
k W , co oznaczało  zn ac zn e p o w ię k ­
szenie obszaru  o d d z ia ły w a n ia  ra d ia . 
N a s tę p u je  ta k ż e  z m ia n a  p ro filu  te ­
m a ty czn e go  — w  a u d y c ja c h  d o m in u  
ją  s p ra w y  m o rza  i  w s i, k s z ta łtu je  
się sp e c y fik a  ro zg łośn i, w y n ik a ją c a  
ze s p e c y fik i re g ionu .

W  R O K U  1955 — k o le jn e  w a żn e  
w y d a rz e n ie  —  p o w s ta je  P ro g ra m  
W y b rz e ż a  łą czą cy  n a je d n e j f a l i  
t r z y  ro zg ło śn ie  — Szczecin , K osza­
lin  i  G d a ń s k , a o b e jm u ją c y  sw ym  
zasięg iem  c a ły  pas n a d m o rs k i k r a ­
ju . Z n a jd u je  się tu  dziś 550 tys ięc y  
ra d io o d b io rn ik ó w , k tó ry c h  w ła śc ic ie -

„ S Y B I L L & ”
— polski tytoń 
beznikotynowy

j .S Y B IL L A ” —  n o w a  o d m ia n a  t y ­
to n iu  b e zn ik o ty n o w e g o , w y p ro d u k o ­
w a n a  po  w ie lo le tn ic h  d o św iadcze­
n ia c h  i  se le k c jo n o w a n iu  ro ślin  p rzez  
doc. d r  Ja n a  B e rb e c ia  i  m g r E d w a r  
d a D rza s a  z In s ty tu tu  U p ra w y , N a ­
w o że n ia  i  G le b o zn a w s tw a  w  P u ła ­
w a ch  — sp o tka ła  się z  ż y w y m  z a in ­
te re so w a n iem  p a la c zy , le k a rz y  i  han  
d lo w c ó w .

Z  p rze k a za n y c h  p rzez  z a k ła d  do­
św ia d c za ln y  IU N G  260 k g  suszo­
n yc h  liś c i ty to n io w y c h  n o w ej od ­
m ia n y , Z je d n o c ze n ie  P rze m y s łu  T y ­
to n iow eg o  w y p ro d u k o w a ło  p a p ie ro ­
sy do  d alszy ch  b adań .

D o IU N G  w  P u ła w a c h , a tak że  
do za in te re s o w a n y c h  p la c ó w e k  han  
d lu  zag ra n ic zne g o  n a p ły w a ją  lis ty  
z o fe r ta m i z a k u p ie n ia  zn ac znyc h  
ilo ś c i ty to n iu  b e zn ik o ty n o w e g o . O -  
f e r ty  ta k ie  n ad e szły  m . in . z H o ­
la n d ii, N R F , K a n a d y , J a p o n ii, W . 
B ry ta n i i.

Budownictwa w HÜD

mm.

C O  R O K U  p o w s ta ją  w  L ip s k u  now oczesne b u d y n k i m ie s zk a ln e . N a
zd ję c iu  n o w e b lo k i p rzy  u lic y  18 P a ź d z ie rn ik a .

(C A F  — A D N )

Większa samodzielność
uczelni

z pożytkiem dla regionu
N A W IĄ Z Y W A N IE  K O N T A K T Ó W  w y żs zy c h  u cze ln i z re g io n a ln ą  go­

sp o d a rką  n ie  m oże b y ć  o d erw an e  od p rzy g o to w a ń  s tu d en tó w  do tyc h  
z w ią z k ó w . M in is te rs tw o  O ś w ia ty  i S z k o ln ic tw a  W yższego  dało  o statn io  
u p ra w n ie n ia  u cze ln io m  cło tw o rz e n ia  w ła s n y c h  p ro g ra m ó w  nau c zan ia  
n a w y żs zy c h , sp e c ja lis tyc zn ych  la ta c h . P o z w o li to , w  og ó ln yc h  ra m a c h  
p ro g ra m o w y c h , n a  n a d a n ie  k ie ru n k o w e g o  c h a ra k te ru  fa c h o w e m u  

p rzy g o to w a n iu  s tu d en tó w .

Z A G A D N IE N IA  te są obecn ie  
p rze d m io te m  z a in te re s o w a n ia  p ra ­
c o w n ik ó w  n a u k o w o -d y d a k ty c z n y c h  
szczec ińskich  u cze ln i. N a  P O L I­
T E C H N IC E  p rac e  p ro w a dzo n e  są 
d w u to ro w o : w  odn ies ie n iu  do w y ­
d z ia łu  eko n o m iczn e g o  o ra z  do w y ­
d z ia łó w  ty p u  tec hn icznego . Zespół 
p ro g ra m o w y  p o w o ła n y  na w y d z ia le  
e k o n o m ic zn y m  doszedł d a le j w  
p rz y g o to w y w a n iu  p ro g ra m ó w , po ­
n ie w a ż  w c ześ n ie j z a ją ł się tą sp ra ­
w ą . W  lu ty m  m in is te rs tw o  madeśle  
p la n y  n au c zan ia  d la  p ie rw szy ch  
dw óch  la t  s tu d ió w  p o lite c h n ic z ­
n y c h ; w  o p a rc iu  o n ie  zespoły w y ­
d z ia ło w e  za p ro p o n u ją  p ro je k ty  na  
dalsze la ta  n a u c za n ia ._

W Y Ż S Z A  S Z K O L Ą  R O L N IC Z A  9 
m ia ła  w  zw ią z k u  z n o w y m  u p ra w ­
n ie n ie m  in n y  p ro b le m  do ro z w ią ­
z a n ia  M ia n o w ic ie  m in is te rs tw o  
p rz e w id z ia ło  d la  ucze ln i tego ty p u  
10 k ie ru n k ó w  s p e c ja liza c y jn y c h . 
Podczas p o b y tu  m in is tra  H e n ry k a  
J a b ło ń sk ie go  w  Szczec in ie  w ła d ze  
u cze ln i p rz e d s ta w iły  s p e c y fik ę  n a ­
szego re g io n u , k tó re m u  p o trzeb n a  
je s t  k a d ra  do p ro w a d ze n ia  w ie lk o -  
to w a ro w e j ro ln e j g o sp o d ark i p a ń ­
s tw o w e j. N ie  p rze w id z ia n o  tego  
w śród  o w y ch  10 sp e c ja liza c ji. M in i­
ste r w y ra z i ł  zgodę n a  w ła s n y  p ro fil 
w y ższy ch  ła t  szc zec ińskie j W S R  i

p rac e  nad p ro g ra m e m  zostaną z a ­
koń c zo ne  do  15 m a ja  b r .

O d rę b ną  k w e s tią  je s t  p rz y b liż a n ie  
do sp o łecznych  p o trze b  procesu d y ­
d a k ty c zn e g o  W P O M O R S K IE J  A K A  
D E M n  M E D Y C Z N E J . T u ta j,  ja k o  w  
szk o le  re s o rto w e j, od d w óch  la t 
t r w a  re fo rm a  p ro g ra m u  s tu d ió w . 
O b e cn ie  tro s k ą  w ła d z  te j uczeln i 
je s t  p ro w a d ze n ie  p rac y  d y d a k ty c z ­
n e j ta k ż e  poza p la c ó w k a m i m a c ie ­
rz y s ty m i m . in . w  szp ita lac h  m ie j­
sk ic h  3 p o w ia to w y c h .

W s zy s tk ie  te p o sun ięcia  . p o w in n y  
w  e fe k c ie  p rzyn ieś ć  zac ie śn ie n ie  
w s p ó łp ra c y  u cze ln i i z g o spodarką  
i ze spo łeczeństw em  naszego w o je ­
w ó d z tw a , ( j f )

W edług  chorób czy samopoczucia?

Szpital przyszłości
T R U D N O  w to  u w ie rzyć , a le o rg a n iza c ja  p racy  w  n a ­

szych szp ita lach  w ła ś c iw ie  n ie  z m ie n iła  się od... X V  w ie  
ku . Już  wówczas w p ro w a dza no  spec ja lnośc i le k a rs k ie , co z 
k o le i zm u s iło  do s tosow ania  odpow iedn iego  p od z ia łu  p ra cy  w y ż ” , 
w  s z p ita lu  i  szu kan ia  w ła ś c iw y c h  d la  tak ieg o  p od z ia łu  ro z­
w ią za ń  techn icznych . T a k  tw o rz y ły  się szp ita le  w ie lo p ro fi-  
lo w e  z o d d z ia ła m i sp ec ja lis ty c z n y m i, na  k tó ry c h  obok pac jen  znaczne  

tó w  „chodzących “  um ieszcza s ię  do dz iś  lu d z i ś m ie rte ln ie  
chorych.

m uszą się lic zy ć  z ró ż n y m i c zy n n i­
k a m i — w ś ró d  n ich w a żn e  m ie jsce  
z a jm u je  d e m o g ra fia . P rze d łu że n ie  
życ ia  c z ło w ie k a , rosnący „d ru g i 

p ew no  z w ię k s zy  f r e k ­
w e n c ję  na odd z ia łac h  d la  p rze w le ­
k le  c h o ry ch . D łu ższe  życ ie  — ja k  
d otą d  — n ie  je s t b o w ie m  ró w n o -  

życ ie m  zd ro w s zy m .

O S Z C ZĘ D N O Ś C I m ożna w  ta 
k im  s z p ita lu  osiągnąć d z ię k i u - 

ch orych  p roszczonej obsłudze, zm echan i 
zo w an iu  p rac  pom ocn iczych , 
zm n ie jsze n iu  ilo śc i in s ta la c ji sa

O B E C N IE  m y ś li się o n ow ych  Z a k ła da  on p od z ia ł 
ro zw ią za n ia ch . C hodzi o zapew n ie  w e d ług  schorzeń, a le  we- 
n iem e  ch o rym  n a jlepszych  w a - d łu g  ic h  s tanu  zd ro w ia , samo-
ru n k ó w  pob y tu  w szp ita lu , o  poczucia  i w ym ag an e j o p ie k i le  n ita rn y c h  itd . D ow iedziono , 
m a ksym a ln e  dostosow an ie  szp i- k a rs k o -p ie lę g n ia rs k ie j. Z w o le ń - kosz t e ksp lo a ta c ji łóżka  sz p ita l 
ta l i do po trzeb  pac je n ta . A  te n icy  tego system u u w aża ją , że nego na o dd z ia le  spec ja ln ie  prze 
potrzeby, ja k  w ia d om o, zm ie n ia  skorzysta  na ty m  p ac je n t, a i  znaczonym  d la  p rz e w le k le  cho- 
ją  się w  to ku  leczen ia  i zależą s z p ita ln ic tw u  da e fe k ty  e kon o - rych  je s t o  w ie le  n iższy od kosz 
od s tanu  chorego. m iczne. W e d ług  tego system u tó w  u trz y m a n ia  p rz e w le k le  cho

Na ten tem a t a n i m edycyna , s z p ita l d z ie li się na o d c in k i. N a rego 
a n i in w e s to rzy  n ie  p o w ie d z ie li je d n y m  z n a jd u ją  się chorzy  w  O dnosi s ię  to  zresztą 
jeszcze osta tn iego  s łowa. W śród  s tan ie  c ię żk im , w ym a g a ją cy  in -  s ta łych  chorych, 
p ro po no w a nych  rozw iązań  zna- te n syw n e j o p ie k i. N a in n y c h  —  D ysku s ja  t rw a  —  i  choć tru d  
la z ła  się m .in . koncepcja  re w o - w ym a g a ją cy  je d y n ie  częśc iow ej no dziś p rze w id z ieć  osta teczny 
lu c jo n iz u ją c a  o p ie kę  szp ita ln ą  o p ie k i, tacy, k tó ry m  w ysta rcza  o b ra z  szp ita la  przysz łośc i —  to  
__ tzw . system  o p ie k i p ro g re syw  op ieka  ty p u  sana to ry jnego . In -  system  o p ie k i p ro g re syw n e j na

tra d y c y jn y m , 
do pozo

w y p ró b o w a n y  ju ż  z dob - n y  jeszcze o d c in e k  —  to  ch o rzy  pew no je s t o b ie cu ją cy

p o rto w ych  m iast
p o  C IĘ Ż K IC H  m a n ew rach  p rz y  opuszczeniu  B a- 
■* r i  s ie d liś m y  w  m esie p rz y  k u b k u  ka w y . Docho­

d z iła  pó łnoc. C h w ilę  m ilc z e liś m y  zn uże n i s io rb iąc  
gorący  p ły n  i  le n iw ie  d m u c h a ją c  p ap ie ro sow ym  d y ­
m em , aż nag le  p ie rw szy  o fic e r  n i stąd, n i zowąd  
zagadał.

—  W te d y  też to  b y ło  na redz ie  B a r i. W  cz te rdz ie ­
s ty m  c z w a rty m . T rz y m a liś m y  w a c h ty  m orsk ie , choć 
pogoda b y ła  p iękn a , m orze  g ła d k ie , za led w ie  n ie ­
w ie lk a  m a rtw a  fa la  a w  p o w ie trz u  w is ia ła  cisza.
Taka, p an ow ie  cisza, że aż s trach . Ż e by  z n ie j coś P rzysz ło  m u  do g ło w y  —  k toś w y p a d ł za b u rtę  i  n ie  
złego n ie  w ysko czy ło . A le  n ie , d n ie ć  ju ż  zaczęło m °że  się dostać na pokład...?  
i  n ic , ty lk o  reda  zasnu ła  się c ie n k im i pasm am i 
m g ły . W ięc  k to  m ó g ł o d syp ia ł zgub ione w  m orzu
godz iny . I  w te d y  coś zaczęło s tuka ć  w  burtę . N ik t  poz io m y  w y ż e j, do m agazynku , k tó r y  m ia ł b u la j tuż

£ . . .  z a p u k a ł  

łm lm am  w  burtą

nas tego n ie  u ly s z a ł p ró cz  d rug iego  
k tó ry  t rz y m a ł w a ch tę  w  m a szyn ow n i, 
asystenta... —  „ p ie rw s z y ”  le c iu tk o  się
w ska zu jąc  oczam i na ćm iącego w  za m yś le n iu  fa jk ę  P ° ang ie lsku , a le tam te n  podobno le dw o  m u  rę ką

 ̂̂  7,   7. „ łbntml Drnni’3 łłińmil źo i-oh-a 'mini i „4 mi n nvt i oi nstarszego m e chan ika
—  „D ru g i”  sam n am  o ty m  o po w ie d z ia ł, a le póź­

n ie j,  ja k  s ię  p o d le czy ł po  szoku... N a jp ie rw  w ię c  
za s tu ka ło  d e lik a tn ie , n as tępn ie  k i lk a  ra z y  g w a łto w ­
n ie j,  p ra w ie  n a ta rczyw ie , a w  k o ńcu  m ia ro w o , ja k ­
by k toś  d a w a ł syg na ły . „D ru g i”  począ tkow o  są dz ił pom oże, to też w y b ie g ł na p ok ła d , ro z e jrz a ł się za 
że to  ja k a ś  p uszka  czy s k rz y n k a  p a łę ta  się ko ło  b u r  ja k im ś  m a ryn arzem , a le n ie  w id zą c  n iko g o  w  p o b li-  
ty , a le  ta  m ia ro w o ść  go za s ta n ow iła . A  może  —  żu sam c h w y c ił s z to rm tra p  i  m o cu jąc  go p o k rz y k i­

w a ł w  m iędzyczasie  do  tam tego  żeby się trz y m a ł, 
że zaraz go w yciągn ie ...

Z S Z E D Ł  po sz to rm tra p ie  za burtę , c h w y c ił ta m ­
tego za pas, p rz e w ró c ił na  plecy... P óźn ie j ty lk o  
w a ch to w y  m a ry n a rz  na m o stku  us łyszał jego  
w rzask . D ru g i m e ch an ik  to  b y l tw a rd y  ch łop . Przez 
t rz y  la ta  k o n w o jó w  n ie  pop uśc ił ne rw om , a tu  zem ­
d la ł ja k  pan ie nka  z dobrego dom u  i spad ł do 
wody...

— 1 b y łb y  się u to p ił na am en, g dyby  ten  w a ch to ­
w y  m a ryn a rz , te raz  c h ie f — w skaza ł fa jk ą  p ie rw ­
szego o fice ra  — n ie  skoczy ł w p ro s t ze skrzyd ła  
m o stku  i  n ie  w y c ią g n ą ł go z morza...

— Co m u  się stało, u  licha...?
— Jeszczeście się n ie  p a łapa li...?  To b y ł top ie lec, 

w ie lu  w te d y  p ły w a ło  po n a lo c ie  poprzedn iego  dnia . 
Na m a rtw e j fa l i  s tu k a ł h e łm em  o burtę . A le  na­
szego m e ch an ika  w z ię ło  na  dobre  d op ie ro  w tedy,

. , „  . , . ,  ,  gdy u jrz a ł jego tw a rz . N ie  m u s ia ła  chyba  w yg lą da ć
Z O S T A W IŁ  na do le  asysten ta  a sam pob ie g ł d w a  n aj i ep iej^_
łW n tn i /  r łn  J __. , .  ,  , , ,  ,  , ,  . .

— K im  on m ógł byc...?  —  s p y ta ł k toś m esw o im  
głosem.

—  K tó ż  to  może w iedzieć. N im  w yc ią g nę liśm y  
„d ru g ie g o ” , p rą d  zn iós ł tam tego  w  morze. A n g ie l­
sk ich  h e łm ó w  u ż y w a li w te d y  p ra w ie  wszyscy a lia n ­
ci. N asi też.

— Do d ia b la . Z e b ra ło  się panu  o pó łn o cy  na w e ­
sołe h is to rie ...

—  Tak m n ie  ja koś  naszło  — m ru k n ą ł „p ie rw s z y ” , 
m a g azyn ku  n ic  m u  n ie  —  O p u ś c iliś m y  w ła śn ie  tę  samą redę. A  sw o ją  d ro -

to  p ię kn ą  pogodę m ie liś m y  te raz  w  Bari...

m e chan ika  na<* wodną. W y tk n ą ł g łow ę  na ze w n ą trz  i  rze-
N o  i  jego czyw iśc ie  —  pod b u r tą  p ły w a ł c z ło w ie k  w  pasie ra -  
u śm ie chn ą ł tu n k o w y m . K rz y k n ą ł do  n iego coś po p o lsku , potem

k iw n ą ł.  „D ru g i”  m ó w ił,  że rę kę  m ia ł w yc ią g n ię tą  
nad g łow ę  i  palce ś liz g a ły  się po burc ie , ja k b y  sta­
ra ł się u c h w y c ić  z rę b ów  b lach . T y lk o  tw a rz  zasła­
n ia ł m u  w c iś n ię ty  na oczy p ła sk i, a n g ie lsk i hełm .

M e c h a n ik  w ie d z ia ł, że

n e j, ____
ry m  s k u tk ie m  w  U S A  i w  p a ru  p rze w le k le , skazan i na d łu g i po 
k ra ja c h  E u rop y  zachodn ie j. b y t w  szp ita lu . Osobną g rupę  

s tan o w ią  p ac je n c i —  g łó w n ie  re  
3 BsscsBa t n i n  konw a lescenc i —  leczący się w

dom u, a le  pod op ie ką  szp ita la .
S T O P N IU J Ą C  o p ie k ę  dostosow u je  

się ją  w  ten sposób do p o trzeb  
p a c je n ta , s tw a rza  w a ru n k i w ła śc i­
w ego  w y k o rz y s ta n ia  k a d ry  le k a r ­
s k ie j, sprzętu  i  a p a ra tu ry , sk raca  
czas k u ra c ji — a w ię c  zw ię ks za  
p rzelo tow ość szp ita li itd .

T a k i system  w y m a g a  je d n a k  spe­
c ja ln e g o  ro zw ią za n ia  u k ła d ó w  p rze ­
s trze n ny ch  Szczegó ln ie  t ru d n y  do 
z a p la n o w a n ia  i zo rg a n izo w a n ia  jest 
o d c in e k  o p ie k i d la  c iężko  ch o ry ch , 
gdzie p ac je n tó w  g ru p u je  się bez 
w zg lędu  na ro d za j s c h o rzen ia ; trze ­
ba im  zap e w n ić  o d p ow ied n ie  w a ­
ru n k i aku styc zn e , n ie zbę d n y  sprzę t 
1 a p a ra tu rę  m e dy czn ą  i o d p ow ied ­
n io  lic zna ka d rę  le k a rs k o -p ie lę g -  
n ia rsk ą .

C Y S T E M  ten s tw a rza  i in ne  
^ t r u d n o ś c i .  Ja k  np. p rz e w i­

dzieć. i le  łóżek  może po trze b o ­
wać każda z w y m ie n io n y c h  
g rup?  T ru d n o  też p rze w id z ieć , 
k ie d y  trzeba  go będzie p rze ­
nieść na in n y  oddzia ł. Jedyne 
w y jś c ie  to  ta k ie  za p ro je k to w a ­
n ie  b u d yn ku  szp ita lnego , aby 
można b y ło  szybko dostosow y­
wać pom ieszczenia do zm ien ­
nych  po trzeb

S P E C J A L IŚ C I p o d lic z y li , ż e  n a od ­
c in e k  in te n s y w n e j o p ie k i k w a li f i ­
k u je  się 10 do 20 p roc. p a c je n tó w ;  
c h o rzy  w y m a g a ją c y  o p ie k i częścio­
w e j s ta no w ią  60—80 p ro ce n t i oko ło  
10 proc. c h o rzy  p rz e w le k le , w y m a ­
g a ją c y  o p iek i d łu g o trw a łe j. D la  o - 
ko ło  70 proc p a c je n tó w  chodzą­
cych n a leża ło b y  w ię c  s tw o rzy ć  w a ­
ru n k i ra cze j h o te lo w o -s a n a to ry jn e .

P ro je k ta n c i now ego szp ita la , b u ­
dow an e g o  w e d łu g  tyc h  k r y te r ió w

O prać. W. K .

Naprzeciw
potrzebom

rynku
Z A Ł O G A  P o m o rs k ie j F a b ry k i 

G azo m ierzy  od dw óch  la t  p ra ­
cu je  m e todą  D O -R O . P ra k ty c z ­
na re a liz a c ja  system u p ra c y  bez 
u s te rk o w e j p rz y n io s ła  zak ładom  
pow ażne ko rzyśc i. P ro du kow an e  
tu  gazom ierze  m ieszka n iow e  i 
p rzem ys łow e, d y s try b u to ry  pa ­
l iw  c ie k ły c h , k u c h e n k i dom ow e 
i  tu rys tyczn e , m o n o m e try  i 
sp rzę t powszechnego u ż y tk u  —  
w  ponad 62 proc. z a k w a lif ik o ­
w a no  do  g ru p y  nowoczesności 
„ A “  i nadano im  zn ak  p ie rw sze j 
jakośc i.

F A B R Y K A , w y ch o d ząc  n ap rze c iw  
z a p o trze b o w a n io m  ry n k u  k r a jo w e ­
go — n a s ta w iła  się o statn io  g łó w n ie  
n a p ro d u k c ję  a r ty k u łó w  p o szu k iw a­
n ych  p rzez  lu d n o ść : d w u p a ln ik o -  
w y c h  k u c h e n e k  g azo w y ch , w e n ty ­
la to ró w  k u c h e n n y c h  odśw ieżaczy po 
w ie trz ą  itd .

O d czasu w p ro w a d ze n ia  m e to d y  
D O -R O , w s k a ź n ik  b ra k ó w  k tó ry  na  
p rz y k ła d  w  p ro d u k c ji re d u k to ró w  
w y n o s ił w  19G9 r. 1,21 p roc. o b n iż y ł 
się do 0,67 p ro c ., re k la m a c je  sp ad ły  
do 0,003 p roc. O znacza to, że na  
100 tys. tyc h  u rząd ze ń  ty lk o  trzy  
b y ły  re k la m o w a n e  i  to n a s k u te k  
u k ry ty c h  w a d  m a te r ia łó w . P onadto  
z m n ie js z y ła  się p racoch łonność m on  
tażu , a ś redn ie  w y k o n a n ie  norm  
w zro s ło  ze 115 do 117 p roc. W szyst­
ko  to  w p ły n ę ło  na obn iżen ie  kosz­
tó w  w y tw a rz a n ia  o 4,2 p roc. W  
s k a li ro czn e j oszczędności z tego  
ty tu łu  w y n io s ły  o k o ło  m ilio n a  z ło ­
ty c h . N a s tą p ił ró w n ie ż  w zro s t p łacy  
ro b o tn ik ó w , za tru d n io n y c h  n a ty m  
w y d z ia le  ś redn io  o 120 z ło tyc h  m ie -  
sięeanie, a d o d a tk i za ja k o ś ć  p ro ­
d u k c ji z ty tu łu  stosow an ia  tz w . sa­
m o k o n tro li — o 35 z ło tyc h . (B R )

O p ra c o w a n ie  C A F  
F o t. — U k le je w s k i

W . A N D R Z E J E W S K I N A  Z D J Ę C IU :  E lż b ie ta  P ie k a rs k a  d e m o n s tru je  m o d e l w y c ią g u  o k a p o ­
w ego. P ie rw s za  p a r t ia  ty c h  w y ro b ó w  z n a jd z ie  się w  sp rzedaży w  I I  
p ó łro c zu  b r . (C A F  — U k le je w s k i)

G . S I M E N O N

«Komisarza Maigreta 
-  l p rz y ja c ie l 
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M a ig re t u w ażn ie  m u  się p rz y g lą d a ł, ro zd z ie ran y  sprzeczny­
m i u czuc iam i.

—  Chodźm y.
B y ło  gorąco, ch c ia ło  m u  się p ić , c zu l się zm ęczony, n ieza­

d o w o lo n y  z s iebie  i  z in n y c h .
W ychodząc z p od w ó rza  z a w ah a ł się, w reszcie  p c h n ą ł d a w ­

nego ko legę w  d rz w i t ra f ik i.
—  D w a  m a łe  p iw a  —  z a m ó w ił.
—  W ierzysz m i?
—  Jeszcze p orozm a w ia m y...
M a ig re t w y p ił  d w a  p iw a , a p o tem  zaczął szukać taksó w k i. 

B y ła  to  pora  n a jw iększego  n as ilen ia  ru c h u  i  n im  d o ta r li do  
ko m e nd y p o lic j i  k ry m in a ln e j,  m in ę ło  b lis k o  p ó l godziny. N ie ­
bo m ia ło  je d n o lic ie  b łę k itn y , c ię ż k i k o lo r , na tarasach ka ­
w ia rn i p an ow a ł t ło k , w ie lu  m ężczyzn p a ra d o w a ło  w  sam ej 
koszu li, z m a ry n a rk ą  przew ieszoną przez ra m ię .

M a ig re t w ró c ił do  swego gab ine tu , gdzie  n ie  d oc ie ra ło  ju ż  
słońce i  p a n o w a ł te raz  w zg lę d n y  ch lodek.

—  S ia da j. Możesz palić ...
—  D zięku ję ... W iesz co, d z iw n ie  s ię  czu ję  w  te j s y tua c ji, 

s ta jąc p rzed  o b liczem  szko lnego ko leg i...
—  Ja  też  —  m ru k n ą ł kom isa rz , p y k a ją c  z  fa jk i.
—  To  n ie  to  samo...
—  W  rzeczy samej...
—  Osądzasz m n ie  su row o, p ra w da ?  P ew n ie  uważasz m n ie  

za ła jd aka ?
—  Ja  c ię  n ie  sądzę. P ró b u ję  ty lk o  z rozum ieć.
—  K o c h a łe m  ją...
—  H m !
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—  N ie  tw ie rd z ę , że to  b y ła  w ie lk a  m iłość , że u w a ż a liś m y  
się za Romea i  Ju lię ...

—  R zeczyw iście , n ie  w yo b raża m  sobie Rom ea czekającego  
w  szafie... Często c i się to  zdarzało?

—  T y lk o  t rz y  czy cz te ry  ra zy , k ie d y  k toś  p rzysze d ł n iespo­
d z iew an ie .

—  C i p an ow ie  w ie d z ie li o tw o im  is tn ie n iu ?
—  Jasne, że n ie.
—  N ig d y  się z  n im i n ie  ze tkną łeś?
—  Czasem ic h  w id y w a łe m ... C h c ia łe m  w iedz ieć , ja k  w y g lą ­

da ją , w ię c  czeka łem  n a  u licy ... W id z is z  sam , jes tem  z tobą  
szczery...

—  N ie  p ró bo w a łeś  ic h  szantażować? T o  p ew n ie  lu dz ie  żo­
nac i, o jc o w ie  ro d z in?

—  P rzys ięgam  ci...
—  P rzes ta łbyś  le p ie j p rzys ię ga ć !
—  Dobrze. A le  co m am  m ó w ić , sko ro  i  ta k  m i n ie  w ie ­

rzysz?
—  P raw dę .
—  N ik o g o  n ie  szantażowałem ...
—  Dlaczego?
—  B y łe m  za do w o lo ny  z tego, cośm y m ie li... N ie  jestem  

ju ż  ta k i m ło d y , dosyć w łó c z y łe m  s ię  p o  śim ecie, za tę skn iłe m  
do sp oko ju  i  bezp ieczeństwa. Josée d z ia ła ła  na  m n ie  ko jąco, 
troszczy ła  się o m n ie  w  n a jd ro b n ie js z y c h  sprawach...

—  To  ty  n a m ó w iłe ś  ją  do  ku p n a  samochodu?
—  Razem w p a d liś m y  na  ten  pom ys ł. Może to  ja  p ie rw s z y  

za p rop on o w a łem ?...
—  D okąd  je ź d z iliś c ie  w  n iedz ie lę?
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—  W szystko  je dn o , w  d o lin ę  C revreuse, do  la sku  F o in ta in e  
bleau , czasem, rz a d z ie j nad  morze.

—  W iedz ia łeś  gdzie  chow a p ien iądze?
—  O na się przede  m ną n ie  k ry ła . M ia ła  do m n ie  pełne  

zaufanie ... P ow iedz sam M a ig re t, po  cóż m ia łb y m  ją  za­
b ijać?

—  P rzypuśćm y, że m ia ła  cię ju ż  dość...
—  B y ło  w p ro s t p rze c iw n ie . J e ś li ro b iła  oszczędności, to  

z m yś lą  o tym , byśm y pew nego d n ia  m o g li zam ieszkać razem  
n a  w si. W sta w  się w  m o je  położenie...

W b re w  w o li kom isa rz  się s k rz y w ił.
—  M ia łe ś  re w o lw e r?
—  W  n ocn ym  s to l ik u  b y ł s ta ry  re w o lw e r. Z n a laz łe m  go 

d w a  la ta  tem u  w  ja k im ś  m e b lu , k tó r y  k u p iłe m  na p u b lic z n e j 
l ic y ta c ji...

—  Z  n a b o ja m i?
—  T a k , b y ł n a b ity .
—  I  zaniosłeś go do n ie j?
—  Josée b y ła  dość s tra c h liw a . Zęby  je j  dodać o tuchy , w ło ­

ży łe m  re w o lw e r do nocnego s to lika .
— I  ten  re w o lw e r z n ik ł?
—  W iem ... Ja też go szukałem .
—  Po co?
— To  g łup o ta , zda ję  sobie sprawę... W szystko  co ro b ię  i  

co m ó w ię , to  g łupo ta ... Jestem  zb y t szczery... Z ro b iłb y m  le ­
p ie j,  te le fo n u ją c  do k o m is a r ia tu  dz ie ln ico w e g o  i  czekając na 
p o lic ja n tó w  M og łem  opow iedzieć Bóg w ie  co, że p rzyszedłem  
p rzed  c h w ilą  i  zasta łem  trupa ...

—  Z a da łe m  c i p y ta n ie  Po co szukałeś re w o lw e ru ?
-r- Zęby go u s u n ą ć . W rz u c iłb y m  go do  ryn sz toka , a lbo  

do S ekw any. B y ł m o ją  w łasnośc ią , w ię c  n iech yb n ie  m n ie  
by oskarżono... W idz isz, m ia łe m  ra c ję , bo przecież ty  sam...

fC ias d a is * *  nastaolN
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Cenłralne szkolenie nie wszędzie na medal

Olimpijskie i spartakiadowe 
s za n s e  s zc ze c in ia n

N A  Z O R G A N IZ O W A N E J  W  P IĄ T E K  w  s ie dz ib ie  W o je w ó dz­
k ie g o  Zespo łu  M e todyczno-S zko len iow ego  k o n fe re n c ji p ra sow e j, 
p e łn o m o c n ik  d /s  p rzyg o to w ań  o lim p ijs k ic h  na w o je w ó d z tw o  
szczecińskie  — m g r H e n ry k  T ruszczyń sk i, p e łn ią cy  jednocześ­
n ie  fu n k c ję  k ie ro w n ik a  W Z M S , p o in fo rm o w a ł d z ie n n ik a rz y  
o a k tu a ln y m  s tan ie  p rzyg o to w ań  sp o rto w có w  naszego okręgu  
do s ta r tu  w  Ig rzyska ch  O lim p ijs k ic h  1972 i  I I  O g ó ln o p o ls k ie j 
S p a rta k ia d y  M łodz ieży.

O b e cn ie  szk o le n iem  p rze d s p a rła -  
k ia d o w y m  o b ję ty c h  je s t  w  Szczc- 
c iń s k ie m  360 za w o d n ic ze k  i zaw o d ­
n ik ó w . N a  s p a rta k ia d z ie  w y s tą p ią  
322 osoby.

N A  I  O SM  nasi sp o rto w cy  
z a ję li 11 m iejsce, zd ob yw a ją c  
245 p k t.  W  ty m  ro k u  lic z y m y  
na 6—7 lo k a tę  i  o ko ło  400 p k t  

(a)
D O K O N A N A  o s ta tn io  przez 

P K O l. ocena obecne j fazy  p rz y ­
go to w ań  p o lsk ich  sp o rto w có w  
do ig rzysk  m o n a c h ijs k ic h  w y ­
p ad ła  n ie  n a jle p ie j.  Je ś li chodzi 
o z a w o d n ik ó w  szczecińskich, to  
zdan iem  P K O l., na naszym  te ­
re n ie  n as tą p iła  s ta b iliz a c ja  w  
p rz y g o to w a n ia c h  do O lim p ia d y . 
O becn ie  c e n tra ln y m  szko len iem  
p rz e d o lim p ijs k im  o b ję ty c h  jes t 
864 sp o rto w có w , w  s k a li ca łego 
k ra ju .  W  g ru p ie  te j z n a jd u je  się 
21 za w odn iczek  i  z a w o d n ikó w  
naszego okręgu . C e n tra ln ie  szko 
lo n y c h  jes t ró w n ie ż  8 in n y c h  
szczecin ian , k tó rz y  z u w a g i na 
o db yw a n ie  s łużby  w o jsko w e j, 
bądź p rze byw a n ie  w  ośrodkach  
p rzyg o to w a ń  o lim p ijs k ic h  —  n ie  
f ig u r u ją  w  o fic ja ln y m  re je s trze  
naszych p o te n c ja ln y c h  k a n d y ­
d a tó w  do M o n ach iu m .

M IM O  iż  lic zb a  o b ję ty c h  p rzy g o ­
to w a n ia m i o lim p i js k im i szczec in ian , 
je s t  ja k  n a  nasze w a ru n k i n ie m a ­
ła , to  je d n a k  re p re ze n to w a n y  p rzez  
n ic h  po zio m  n ie  n a s tra ja  o p ty m i­
s ty c zn ie  i n ie  m o żem y ch y b a  l i ­
czy ć  n a  e w e n tu a ln e  sukcesy ty c h , 
k tó rz y  w y ja d ą  do M o n a c h iu m .

D Y S C Y P L IN Ą , w  k tó re j m a ­
m y  n a jw ię c e j za w o d n ik ó w  (8) 
o b ję ty c h  szko len iem  c e n tra l­
n ym  je s t k a ja k a rs tw o . N ies te ty ,

Z E S P Ó Ł  R y b a k a  z T rz e b ie ż y  ju ż  w  p ie rw s zy m  m e czu  sp o tka ! się z  
o b ro ń c ą  p u c h a ru . C -k la s o w a  d ru ż y n a , m im o  a m b itn e j g ry , p o n io s ła  
w y s o k ą  p o rażk ę . B ra m k a rz  z T rz e b ie ż y  (n a  zd ję c iu ) a ż  17 ra z y  w y ­
ciągał p łk ę  z s ia tk i. F o to : S . C ieś la k

Piłkarska „wiosna" na boiskach województwa

zdobędzie puchar?
P odoba ła  s ię  pos taw a  m ło d y c h  
p iłk a rz y  C h robrego , k tó rz y  p ro ­
w a d z ili w  m eczu z A -k la s o w y m  
C h em ik ie m . J u n io rz y  z Choszcz­
na, s ta r tu ją c y  ja k o  G ru n w a ld  
I I ,  p o k o n a li C za rnych  I I .  W y d a ­
je  s ię  n a to m ia s t, że obrońca 
p u c h a ru  —  C za rn i I  re p re ze n tu ­
ją  d o b rą  fo rm ę , i  n ada l uw aża ­
n i są za fa w o ry tó w .

P ie rw s z y  zdobyw ca  p uch a ru  
nasze j re d a k c ji, Pogoń I I  w  n ie  
d z ie lę  u z y s k a ł za led w ie  re m is  z 
re z e rw a m i P io n ie ra . T re n e r  Z. 
P rz y b y ls k i n ie  b y ł za do w o lo ny  
z g ry  sw ych  podop iecznych. P o ­
w ie d z ia ł nam , że ich  s łabą  grę 
częściow o m ożna w y tłu m a c z y ć  
b ra k ie m  w a ru n k ó w  tre n in g o ­
w y c h . U w aża także, że w ła śn ie  
u dz ia łe m  w  ro z g ry w k a c h  o pu ­
c h a r „K u r ie ra “  d ru żyn a  zdobę­
dz ie  o d p o w ie d n i przedsezonow y 
s z lif .

A  O T O  pozosta łe  w y n ik i n ie ­
d z ie ln y c h  sp o tka ń : L Z S  Żeńsko  
—  Pogoń B a r lin e k  1 :6, L Z S  M ie  
lę c in  — G ru n w a ld  I  Choszczno 
2:8, M asovia  M aszew o —  M e ­
c h a n ik  P O M  S ta rg a rd  4:1, Ś w it  
S k o lw in  —  B ły s k a w ic a  J a s ie n i­
ca 6:0, L Z S  G lezno  —  L Z S  G ra  
n ow o  4:1, S K S  R enice —  W i­
ch e r S ta w  3:0 (w .o .), V iñ e ta  
P n ie w o  —  W ic h e r B ro jc e  3:6,

Z n ic z  W ysoka  K am ień ska  
Ś w ia to w id  Łobez 1:2, P ia s t Cho 
c iw e l —  S pa rta  W ęgorzyno  7:0, 
O g n iw o  B a b in e k  —  R y b a k  W e ł 
ty ń  8:0, O sad n ik  M y ś lib ó rz  — 
K ło s  Pełczyce 4:4.

SzczypiondścI
Pogoni

w półfinałach PP
S U K C E S E M  p iłk a rz y  rę czn yc h  

M K S  P ogoń za k o ń c z y ł się ic h  u d z ia ł 
w  g ru d z ią d z k im  tu rn ie ju  e lim in a c y j  
n y m  ro z g ry w e k  o  P u c h a r  P o ls k i. 
S zc zec in ia n ie  p o k o n a li w s zys tk ic h  
sw o ich  r y w a l i  i  zd o b y li p ie rw sze  
m ie js ce  a ta k że  p ra w o  aw an s u  d >  
p ó łfin a łó w , k tó re  odbędą się  w  
d n ia c h  5—7 m a rca .

K lu b  w y s tą p ił z  w n io s k ie m  ab y  je  
d e n  z tu rn ie jó w  p rze p ro w a d zo n y  b y ł 
w  S zczec in ie . D o f in a łu , w k tó ry m  
grać b ęd z ie  ró w n ie ż  6 zespołów  eks­
t ra k la s y , w ch od zą  zw y c ię zc y  tu rn ie  
jó w  p ó łf in a ło w y c h .

W  g ru d z ią d z k im  tu rn ie ju  Pogoń po 
k o n a ła  sw ych  p rz e c iw n ik ó w  w  n a­
s tę p u ją c y m  s to s u n k u : G ru n w a ld  i 
P o zn a ń  — 19:12, R uch  G ru d z ią d z  — 
29:16, S p a rta  O b o rn ik i — 33:22. Z  na  
szych z a w o d n ik ó w  n a jle p ie j sp isy w a  
l i  s ię : ju n io r  M a le s za  — z d o b y ł 19 
b ra m e k , H u n d e r t  — 16 b ra m e k  o raz  
U rb a ń s k i i b ra m k a rz  P a z u r. Zespól 
w y k a z a ł d obre p rzy g o to w a n ie  d o  roz  
g ry w e k , za w o d n ic y  g ra li a m b itn ie .

' (r)

w  o s ta tn im  okres ie  za ryso w a ł 
się w y ra ź n ie  n e g a tyw n y  w p ły w  
szko len ia  c e n tra ln eg o  na poziom  
re p reze n to w a n y  przez naszych 
k a ja k a rz y . T u  w a rto  dodać, że 
nad  ca łością  sp raw  zw ią za nych  
ze szko len iem  czuw a P K O l. oraz 
p io n y  sp o rto w e  i  p o lsk ie  zw iąz  
k i  sportow e. R ó w n ież  szko len ie  
w  k ln b ie  o dbyw a  się w g  w y ty  
cznych ce n tra ln y c h . L o k a ln e  
o gn iw a  sp orto w e  n ie  m a ją  w  
zasadzie w iększego w p ły w u  na 
fo rm y  i  m e tod y  tre n in g o w e , k tó ­
ry m i s z k o li się p rzysz łych  o l im ­
p ijc z y k ó w . Je ś li chodzi o k a ja ­
ka rs tw o , gdzie  ja k  w s p o m n ie li­
śm y, szko len ie  c e n tra ln e  n ie  
zd a je  egzam inu  w  stosunku  do 
szczecin ian, zam ierza  się oddać 
naszych k a ja k a rz y  pod op iekę  
tre n e ra  k lu bo w e g o  —  W isko rdu , 
pod o k ie m  k tó reg o  os iąga ją  on i 
lepsze w y n ik i.

D O  N IE D A W N A  je szcze sz ta n d a ­
ro w ą  d y s c y p lin ą  sp o rto w ą  Szczec i­
n a , b y ło  k o la rs tw o . Z  u w a g i je d ­
n a k  m . in . n a  p o w o ła n ie  w ic iu  k o ­
la rz y  do s łu żby  w o js k o w e j, obecnie  
po zio m  te j  d y s c y p lin y  je s t u  nas  
zn ac zn ie  n iżs zy . O o lim p ijs k ic h  
s ta rta c h  m y ś le ć  m oże ch y b a  ty lk o  
M a tu s ia k . B a rd zo  n e g a ty w n y m  z ja ­
w is k ie m  je s t tu ta j fa k t,  że w śród  
k o la rz y  s zk o lo n yc h  c e n tra ln ie  n ie  
m a  a n i je d n e g o  z a w o d n ik a  O g n iw a .

W  o s ta tn im  czasie spore postępy  
p o c z y n ili w io ś la rze . Lec z  i w  te j  
d y s c y p lin ie  nasze o lim p ijs k ie  szan­
se są n ie w ie lk ie . T ru d n o  ró w n ie ż  
lic zy ć  n a  le k k ą  a t le ty k ę , w  k tó re j  
m a m y  3 z a w o d n ic z k i o b ję te  szk o le ­
n ie m  c e n tra ln y m .

D Y S C Y P L IN Ą , o k tó re j s ły ­
szy s ię  u  nas o s ta tn io  coraz czę­
śc ie j je s t łu c z n ic tw o . Z  czo ło ­
w y m  je go  p rz e d s ta w ic ie le m  M a ­
ria n e m  Ja rzą bk ie m , w ią że m y  
nadzie je , że uda m u  się  za kw a ­
l i f ik o w a ć  do e k ip y  na M o n a ­
c h iu m . Z  n ie w ia d o m y c h  p rz y ­
czyn  w ś ród  s p o rto w c ó w  szko lo ­
n ych  c e n tra ln ie  n ie  m a naszej 
s trz e lc z y n i A n n y  M a łk ie w ic z , 
k tó re j w y n ik i na pew no  ją  do 
tego p re de s tynu ją .

Do O lim p ia d y  pozosta ło  jesz­
cze tro chę  czasu, w  k tó ry m  być 
może za jdą  jeszcze pew ne z m ia ­
n y  na lepsze.

Z N A C Z N IE  m n ie j czasu, bo za­
le d w ie  p ó l ro k u  d z ie li nas od ro z­
poczęcia I I  O g ó ln o p o ls k ie j S p a rta ­
k ia d y  M ło d z ie ży  w  K a to w ic a c h . 
P rz y g o to w a n ia  do  te j im p re z y  po­
tra k to w a n o  u nas g e n e ra ln ie  ja k o  
c y k l s zk o le n ia  z m ło d z ie żo w y m  za­
p leczem  d la  k lu b ó w , a n ie  ty lk o  
ja k o  p rzy g o to w a n ie  do je d n e j im ­
p re zy .

Kabaret „eL”
zaprasza...
D Z lS  do Szczecina p rz y ­

b y ł —  pod wodzą „se le kc jo  
n e ra ”  Józefa P ru tk o w s k ie -  
go s to łeczny ka ba re t sporto  
w y  „e L ”  (e L  —  ja k  Leg ia ) 
k tó ry  da d w a  sp ek ta k le  o 
godz. 18 i  20.30 w  sa li k in a  
P ro m ie ń . Ja k  in fo rm o w a liś  
m y, szczecińscy o rg an iza to ­
rz y  z a p ro s il i do u d z ia łu  w  
p ro g ra m ie  M a ria n a  K ie lca .

„Przy muzyce o sporcie’*

Oziś -  zapasy!
D Z IS IE J S Z Y  wtocrek w  M D K  S ło ­

w ia n in  p o św ięcony będzie  p ro p a g a a  
dzie  za p a śn ic tw a  w  c zy s ty m  a m a to r  
s k im  w y d a n iu .

IM P R E Z A  o d b ęd zie  się ju ż  po ra z  
trze c i pod p a tro n a te m  środ o w isk o w e  
go K lu b u  O lim p ijc z y k a  i  K o m ite tu  
W sp ó łp rac y  z P K O l. U d z ia ł w e zm ą  
n a jle p s i za w o dn icy  o k rę g u , n a cze­
le  z k a d ro w i«  zam i, re p re z e n ta n ta m i 
M Z K S  B U D O W L A N I S zczecin  i  L K S  
W IK IN G  W o lin . W  ic h  p re ze n ta c ji 
z o b a c zy m y  w a lk i zapaśn icze w  sty lu  
k la s y c zn y m  i  w o ln y m , a ta k ż e  poz­
n a m y  pod staw o w e e le m e n ty  fcrenin- 
g o w o -s zk o le n io w e .

P o k a z  p o p ro w a d z i b . w ie lo k ro tn y  
m is trz  i  re k o rd z is ta  P o ls k i, o łim p ij  
c z y k  Z b ig n ie w  S za je w s k i, p e łn ią c y  
a k tu a ln ie  o b o w ią z k i tre n e ra  i  w y  c h o  
w a w c y  m ło d z ie żo w eg o  n a ry b k u  za­
paśniczego.

P R O G R A M  w ie czo ru , k tó ry  rozpocz  
n ie  się j a k  ziw ykle  o godz. 16 w y p d  
n i ty m  ra z e m  za b a w a  k a rn a w a ło w a  
p rz y  w tó rz e  O rk ie s try  R a d ia  1 T V  
pod k ie ro w n ic tw e m  Jerzego  W ilk a . 
Z a m ia s t b ile tó w  w s tę p u , p rz y  w e j­
śc iu  n a  s a lę  s p rze d aw an e  będą zn a ć *  
k l dJlmpiysfcLe. (a )

Judo wśród dzieci

Kłopoty z bogactwem
G D Y B Y  ka żdy  n a rod ow y 

zw iązek  bokse rsk i zrzeszony w  
A IB A  (m ięd zyn a rod ow a  fed e ra ­
c ja ) w y s ta w ił podczas m o n a c h ij 
s k ie j O lim p ia d y  po 1 z a w od n iku  
w  ka żde j wadze (do czego jes t 
u p ra w n io n y ) , liczba  s ta r tu ją ­
cych  w y n io s ła b y  1221 p ięśc ia ­
rz y !  O czyw iśc ie  n ie  d o jd z ie  do 
tego, lecz i ta k  n a le ży  spodzie­
w a ć sie u d z ia łu  ok. 400 bokse­
ró w  w  o lim p ijs k ic h  szrankach .

< T R E N E R  Z  P rz y b y ls k i je s t w y -  
1 ra ź n ie  n ie za d o w o lo n y  z g ry  sw ych  
.'podop iecznych ...

IŚ C IE  w iosenna  pogoda ja k a  I 
p a n u je  obecnie  w  Szczeeiń- | 
sk iem  s p ra w iła , że m iesz­

k a ń c y  naszego w o je w ó d z tw a  j 
" „p rz e rz u c il i s ię“  ze s p o rtó w  z i-  | 
m o w ych  na p iłk ę  nożną. U b ie - 1 
g ła  n ied z ie la  u p ły n ę ła  w ła ś n ie  | | | j  
pod znak ie m  fu tb o lu . W  d n iu  j 
ty m  rozpoczęto  b o ie  o p u c h a r i 
„K u r ie ra  Szczecińskiego“ . S po t­
k a n i a  d o s ta rc z y ły  sporo  e m o c ji. G R O Ź N A  s y tu a c ja  po d  b ra m k ą  P io n ie ra , zn ow u  n ie  p rz y n io s ła  por to w co m  u p ra g n io n e j b ra m k i« ,

W  S A L I G IM N A S T Y C Z N E J  
T e c h n ik u m  B u d o w y  O k rę tó w  
zo rg an izow ano  s p a rta k ia d ę  dzie  
c ięcych  g ru p  ju d o , k tó re j pa­
t ro n o w a li „sę d z io w ie  z p ra w d z i­
w ego zd arzen ia “ , por. m g r E. 
M orus. W ie s ła w  L a n g n e r i  B o­
le s ła w  G uśn ie w ia k .

W  wadze  do 30 k g  t r iu m fo ­
w a ł M ieczys ła w  K o p ro c k i,  d y ­
s tan su jąc  im ie n n ik a  O staneka  ł 
Z d z is ła w a  K a rw o w sk ie g o .

W  w adze  do 35 kg  n a jw ię c e j 
p u n k tó w  z e b ra ł M a rc in  K o ś c iu - 
łe k  i w y p rz e d z ił R obe rta  G ila  
oraz Ireneusza  S zyd łow skiego.

W  wadze  do 40 kg  t r iu m fo ­
w a ł W a ld e m a r S ucheck i przed 
Zenonem  U rb a ń s k im  i  H e n ry ­
k ie m  Ł o k u jc ie m .

W  wadze  do  55 kg  zw y c ię ż y ł 
Jan  K o ś c iu łe k  w yp rze dza ją c  w  
p u n k ta c ji W a ld em ara  T y rc h ę  i  
Ryszarda  Z ie lo nkę .

W  wadze ponad 55 k g  t r iu m ­
fo w a ł K a z im ie rz  K a lito w s k i 
zw yc ię ża jąc  w  d ecyd u jącym  p o ­
je d y n k u  n ieznaczn ie  a le  p rze ko ­
n y w a ją c o  sw o jego  ry w a la  D . 
S zyd łow sk iego , (a)

L. Jaszyn zakończył 
, karierę sportową
S Ł A W N Y  b ra m k a rz  ra d z ie c k i, L e w  

Ją szy n  z a k o ń c zy ł sw ą k a r ie rę  spoir 
to w ą , o b e jm u ją c  fu n k c ję  k ie ro w n i­
k a  zespołu  D y n a m o  M o s k w a , w  k tó ­
ry m  p rze z  21 la t  w y s tę p o w a ł. J a -  
szy n  m a  o b ec n ie  41 la t , Je s t o n  
c z ło n k ie m  P re z y d iu m  F e d e ra c ji P i ł­
k i  N o ż n e j Z S R R ,
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I W T O R E K  

9 L U T E G O

D Z lâ :  C yryla  

J U T R O : Jacka

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

tem p. do 4 st. W ia try  p rze ­
w a żn ie  słabe, zachodnie .

I'OI»SKI —  „J a d z ia  w d o w a "  g. 18 
(z a m k n ię to );  M U Z Y C Z N Y  — „D z iś  
d o  c ie b ie  p rz y jś ć  n ie  m o g ę ’’ g. 11.

D E L F IN  (bel. 4S3-78) —  „ D z ie n n ik  
s c h iz o fre n ic z k i” g . 10.30, 33, 13.30, 
18, 20.30 — w ł. — od  la t  16 (w to re k  
i ś ro d a ); K O S M O S  (te l. 335-02) — 
s, W in  neto  u w  D o lin ie  Ś m ie rc i” g. 9, 
11.15, 13.30, 16, 13.30, 21 — ju g .-N R F
—  o d  la t  14 — p an o ra m , (w to r e k  i 
ś ro d a );  C O L O S S E U M  ( te l. 433-18) -  
„ G w ia z d a  p o łu d n ia ”  g. 9, 11.15, 13.30,
16, 18.30, 21 — a n g .- f r .  —  od  la t  11
—  p a n o ra m , (w to re k  i  ś r o d a ) ; B A Ł ­
T Y K  (te l. 733-35) — „ W a le t  k a ro w y "  
g. 13, 15.30, 18 , 20.30 — U S A  — od  
la t  14; ś rod a : g. 10.30, 15.30, 18, 20.30; 
„ Z e m s ta ” g . 13 — p o i. — od  la t  7; 
P O L O N IA  (bel. 218-34) — „P ię k n o ś ć  
d n ia ”  g. 18, 20 — f r .  — od  la t  18 
(w to re k  i ś r o d a ) ; P IO N IE R  (te l. 
475-02) —  „ Z m ie rz c h  c z a ro w n ik ó w ”  
g. 17; „O s ta tn i ś w ia d e k ”  g. 13, 20 — 
p o i. — od la t  14; „ G a m o ń ”  g. 22 —  
f r .  — p a n o ra m .;  ś rod a : „N o c  n iespo  
d zia m ek” g. 10; „ C za ro d z ie js k a  la m ­
p a  A la d y n a ” g. 11, 13, 15; „ P a tr ia  o 
M u e rte ”  g. 17; „ O s ta tn i ś w ia d e k ”  g. 
18. 20; „ G a m o ń ” g. 22; M A R S  — „ B a r  
b a re lla ”  g. 16, 18, 20 —  w ł.  —  od la t  
16 — p a n o ra m .;  F A L A  —  „ Z a m e k  
p u ła p k a ” g. 17, 19.10 — f r .  — od  la t  
16; E C H O  (K rzelc o w o ) —  „ D a le k o  n a  
zac h o d z ie”  g. 18, 20 — p an o ra m . — 
od la t  14; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )
—  „S h a la k o "  g. 16, 18.15, 20.30 — 
a n g . —  o d  la t  14 — p a n o ra m .;  
P R Z Y J A 2 N  (D ą b ie ) — „ M ó zg ” g. 17, 
16.15 — f r .  —  od  la t  14; H U T N IK  
(StoŁczyn) — „ P o je d y n e k  w  s ło ńc u ”  
g. 17, 19.20 —  U S A  — od la t  16; B A J  
K A  (P o lic e ) — „ A n g e lik a  i  s u łta n ”  
g. 17, 19 —  f r .  —  od  la t  16 — pan o ­
ra m .;  B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż )  —

Z a w o d o w c y ”  g. 19, U S A , od  1. 14, 
p a n o ra m .;  1 M A J  (Ż yd ó w ce ) — 

M iło s n e  p rzyg o d y  M o ll F la n d e rs ”  g.
17, 19.15 — ang . — p a n o ra m . —  od  
la t  16; Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o ) — 
i,S ie de m  ra z y  k o b ie ta ”  g . 18 — w ł.
—  od la t  18; P A N O R A M A  (S targ a rd )
—  „ D a m s k i g an g "  —  an g . — od la t  
16 — p a n o ra m .: R O B O T N IK  (P y rz v  
ee ) — „ T o p k a p i”  — U S A  — od la t  
16; D A R  (S ta rg a rd ) — „W innebou  
w  D o lin ie  Ś m ie rc i”  g. 16, 18, 20 — 
ju g .-N R F  — od la t  14 — p a n o ra m .; 
W IS Ł A  (G o le n ió w ) — „ 2 y c ie , m iłość, 
ś m ie rć ”  g. 18, 20 — £r. — od la t  18: 
G R Y F  (G ry fin o ) —  „ G a n g  O ls en a” 
g. 17, 19 — d u ń s k i —  od la t  16. , 
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. P o l. 36
—  „ J a p o n ia ”  cz. n  —  g . 11— 20.

S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j. P o l. 20 —  
D K F  g. 19; P A P IE R N I — S to łc zy ń -  
s k a  134 — s p o tk a n ie  z  le k a rz e m  g. 
18.30; P O C 3 JT Y L IO N  — D w o rc o w a  
20 —  S tu d iu m  T V  g. 20; P IW N IC A  
—  a l. N ie p o d le g ło śc i 19 — F ilm  „ P a w  
rót re w o lw e ro w c a ”  g. 18.30.

¡M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — Sztu  
k a  P o m o rza  Z ac h odn iego  X I I I —X V I I  
w . ; 25 la t  p la s ty k i szc ze c iń s k ie j;
W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o rs k ic h  g. 11— 
17: W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o lska  
n a d  B a łty k ie m  p rze d  1000 la t ;  P rz y ­
ro d a  m o rs k a ; D a w n a  k u l tu r a  lu d o ­
w a  n a P o m o rzu  Z a c h o d n im ; 890-le- 
c ie  p ie n iąd za  zac h o d n io po m o rs k ie ­
go ; K u ltu r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j g. 
11—17; Z A M E K  — B W A  — R e p o rta ż  
fo to g ra fic z n y  T .  B ie e llh a rd a  godz. 
11—18; F o to g ra fia  G il lis  H a a g : M a ­
la rs tw o  M . W o lk o w y c k ie g o  11—18; 
»,13 M U Z ” p l Ż o łn ie rz a  2 — M a la r ­
s tw o  R . U ż a rs k ie j-B ie la w s k ie j.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojc ie c h a  7; 
W E W N . —  G o łę c in o ; C H IR . — G o lę -  
c in o ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  S k a r  
g i;  P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ C A  — Je d n . 
N a ro d o w e j 12 — g . 19— 7; O G Ó L N A  
— Je d n . N a ro d o w e j 12 — c a ła  dobę; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. P ias tów

W Y D A W C A ; S zczecińskie W y­
d aw n ic tw o  P rasow e RSW  „ P ra  
sa"; R E D A K C J A  i A D M IN I­
S T R A C J A : Szćzecm . o i acłfcu  
P ruskiego  9 ♦  Te le fo n  cen­
t r a li :  430-21 ♦  S e k re ta r ia t  red 
naczelnego : 457 41 ♦  D z ia ł łą cz ­
ności i  C z y te ln ik a m i:  450-21

D r u k :  Szcz Z a k ł. G ra t. 0 -4  .

1 — g. 20—7; N R  2 — N a d  O d rą  18 
—  g. 15—20; S K O R N O -W E N E R O L O -  
G IC Z N E  — H. Pobożnego 14 —  g.
8—17; M . B u c zk a  40/42 — g. 8—17 
i  o d  g . 19—7; W . P o ła  6 —  g . 8—
16.30; N a d  O d rą  14 —  g. 8— 18; K a p i­
ta ń s k a  3 — g . 8—15; W o js k a  P o l­
s k ie g o  101 — g . 8—17; B a t. C h ło p ­
sk ic h  86 — g. 14—1«.

A P T E K I

N R  47 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i ł  H en ) —  
a l. W y z w o le n ia  11 — te l. 422-46; N R  
S — a l. P ia s tó w  60 — te l. 465-17; N R  
5 — N a ru s ze w ic za  U  — te ł. 201-64.

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23 i  P R O G R A M  I  
460-24; pociąg i p rz y je ż d ż a ją c e  —  916; 
p o c ią g i o d je żd ża ją c e  — 917.

d y c i z  O rgosoło” . 11.25 P ro g ra m  z  
R o stocku. 12,05 W iad o m o śc i. 15.30 
G im n a s ty k a . 15.40 „ C z a rn y  k a n a ł” . 
16.05 S p o rt . 16.50 W iad o m o śc i. 16.55 
W id o w is k o  d la  d z ie c i. 18.10 P ro g ra m  
d la  m ło d z ie ży . 18,.40 T e W e k la m a .  
18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 
19 S p o tk a n ie  w  B e r lin ie . 19.30 K ro n i 
k a .  20 P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 21.05 
„ F r a k  ł  m u n d u r  w o js k o w y " . 22.03 
K ro n ik a ,

RADIO

TELEWIZJA

P R O G R A M  P O L S K I

15.20 i  15.55 P o lite c h n ik a  T V .  16.30 
D z ie n n ik  T V .  16.40 T V  E k ra n  M ło ­
d y c h . 17.35 „ K ro n ik a  szc zec iń s ka ". 
17.55 P ro g ra m  a k tu a ln y . 19.20 D o b ra  
n oc. 19.30 D z ie n n ik  T V .  20 K ro n ik a  
„ S a p p o ro  71". 20.15 F ilm  ju g . „ G ra ­
w ita c ja ” . 21.35 A lfa b e t  ro z ry w k i .
22.20 „ P o r t re ty ”  — T y m o n  N ie s io lo w  
s k i. 22.40 D z ie n n ik  T V .  23 P o lite c h ­
n ik a  T V .

Ś R O D A

9 H is to r ia  d la  lÿ .  V i n .  10 F ilm  z  
se rii!  „S aga ro d u  F o rs y te ’ô w ” . 11.55 
F iz y k a  d la  k l .  V I .  12.45 „ W y b ie ra ­
m y  z a w ó d ” . 15.20 i  15.55 P o lite c h n ik a  
T V . 16.30 D z ie n n ik . 16.40 D la  m ło ­
d yc h  w id z ó w  „ A u la " . 17.15 M a g a zy n  
IT P .  17.30 „S ezon  s zp ro ta ” . 13 „7
fe s tiw a li"  — o szczec ińskich  fe s ti­
w a la c h  a r ty s ty c zn y c h . 18.30 F ilm  
k ró tk o m e tra ż o w y . 18.45 „ K r a j d ia m e n  
tó w  i  z ło ta ” . 19.20 D o b ran o c . 19.30 
D z ie n n ik . 20.05 F ilm  z s e r ii „Saga  
ro d u  F o rs y te ’ô w ” . 20.55 M a g a zy n  
„ Ś w ia to w id ” . 21.25 „ M e ta m o rfo z y " .  
22.10 P K F . 22.20 D z ie n n ik . 22.40 P o ­
lite c h n ik a .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.30 „ F ilm u je m y ” . 15.55 W id o w i­
s k o  d la  d z ie c i. 17 W iad o m o śc i. 
17.05 K a le jd o s k o p . 17.35 L e k c ja  
ję z y k a  a n g ie ls k ie g o . 18 G im n a s ty ­
k a . 18.10 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 18.40 
T e le re k la m a . 18.45 „ T V  k u c h m is trz  
p o lec a ...” . 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię ce j. 19 N o w o śc i n a u k i i  tec h ­
n ik i.  19.30 K ro n ik a . 20 F ilm  w ł. „B a n  
d y c i z  O rgosoło” . 21.20 P ro g ra m  z  
R o sto ck u . 22 K ro n ik a . 22.10 „S a p p o ­
r o ” .

Ś R O D A

W IA D O M O Ś C I:  15, 16, 18, 18.50, 20, 
23, 24.
15.05 „ B łę k itn a  s z ta fe ta " . 15.45 D la  
d z ie c i:  „ W  puszczach i  sa w a n na ch  
K a m e ru n u ” . 16.05 U tw o ry  s k rz y p c o ­
w e  z  n ag ra ń  D . O js tra c h a . 16.30 P o ­
p o łu d n ie  z m łodośc ią . 18.15 „ M ó j pro  
g ra m  n a a n te n ie ” . 19.15 D la  d om u  
1 d la  cieb ie . 19.30 K o n c e r t  życzeń. 
20.25 M u z y k a  lu d o w a . 21 P rze g lą d  
w y d a rz e ń  e k o n o m ic zn y c h . 21.20 S łu­
ch o w is k o  „R o m a n s  f-d u ir” . 22.05 M u  
z y k a . 22.20 „S p o tk a n ie  z o p e rą ” . 23.10 
P rz e g lą d y  1 p o g ląd y . 23.20 Zespó ł J . 
M ilia n a .

P R O G R A M  n

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 22, 23.50; SER  
W IS  R Y B A C K I:  18.15, £4.
15 M u z y k a  s y m fo n ic zn a . 15.30 „E u g e ­
n iu s z  N ie s tie r ie n k o ” . 16.05 R a d io -  
re k la m a . 16.25 M o rs k ie  p ro b le m y  
k r a ju . 16.32 S za fa  g ra . 17 P A W . 17.15 
K ro n ik a  z ie m i. 17.25 M u z y k a  d la  c ie  
bie . 17.55 H is to r ie  w  d u r  i  w  m o ll. 18.20 
„ W id n o k rą g ” . 19.15 L e k c ja  ję z . ang. 
19.30 M a g a z y n  „ D ia b l i  n a d a ją " . 21.'.6 
Z  n a g ra ń  so lis tó w  zaproszonych  do  
naszego s tu d ia . 21.50 M e lo d ie  z f ilm u  
„ S z a ra d a ” . 22.30 „S p o tk a n ie  z B achu  
se m ” . 22.45 N o w o śc i li te ra tu ry  św ia  
to w e j. 23.05 T r io  fo rte p ia n o w e  P . 
C za jk o w s k ie g o . 0.05— 3.00 P ro g ra m  no  
c n y  (1 p r .) .

P R O G R A M  I I I

15.10 J a zz  k o n tra  sw ee t. 15.35 C zaro ­
d z ie js k a  taś m a. 15.50 „ P rz e d s ta w ia ­
m y  a u to ra  p io s e n e k ” . 16.15 „B u sc a- 
g iio n e  po p o lsk u ” . 16.30 „ Ż a r ty  m u ­
z y c zn e ” . 16.45 „N a s z  ro k  71” . 17.05 
„Q u o d lib e t” . 17.30 „P o że g na n ie  z  
b ro n ią ” . 17.40 A u to p o r tre t  ko m p o zy ­
to ra . 18.10 M a g a zy n  lin g w is ty c zn y . 
18.35 „ L in ia  ż y c ia  J a c k ie  M c L e a n ” . 
19 K s ią ż k a  ty g o d n ia . 19.45 P o lity k a  
d la  w s zy s tk ic h . 20 „ N o w e , now sze, 
n a jn o w s ze ” . 20.40 „ A n ty h ra b ia ” . 
20.50 D z ie ła  i  tw ó rc y . 21.30 „B ea tles i 
i le  tch u  w  p łu c a c h ” . 21.40 „ N a  pobo  
czu w ie lk ie j p o lity k i” . 21.50 O p e ra  
ty g o d n ia . 22.08 G w ia z d a  7 w ie czo ­
ró w . 22.15 „B a ro n  v o n  G o ld r in g ' . 
22.45 K w a d ra n s  d la  s e n ty m e n ta l­
n y c h . 23 C h w ila  p o e z ji . 23.10 M u z y k a  
nocą.

Mieszkańcy Stargardu!

ELOO M

otworzył nową piacówką 
handlową i usługową

W  P A W IL O N IE  P R Z Y  U L . K R A M A R S K IE J  2.

S P R Z E D A JE  I  N A P R A W IA

Z M E C H A N IZ O W A N Y  S P R ZĘ T  
G O S P O D A R S T W A  D O M O W E G O .

NAUKA

W P IS Y  na k u rs y  zaocz- 
(k o re sp o n d en c y jne )  

k re ś le ń  b u d o w la n y  cn, 
k o n s tru k c y jn y c h , m a szy  
iio w yc h , k o s zto ry so w a­
n ia , p rz y jm u je , szcze­
g ó ło w y ch  in fo rm a c ji  p i­
se m nyc h  u d z ie la  „ W ie -  

” , K ra k ó w , W este r­
p la tte  11. 384- K
U D Z IE L A M  k o re p e ty c ji  
— m a te m a ty k a , f iz y k a ,  
c h e m ia . K ra s iń s k ie g o  1 
—5. 1277-G

P R A C A

P A N  z  11 -le tn im  d z ie c ­
k ie m  p rz y jm ie  n a  sta le  
gosposię w  śred n im  w ie  
k u  z  za m ies zka n iem . 
W a ru n k i b . d o b ie . Szcze  
c m , u l.  T ra u g u tta  60.

1080-G

N IE R U C H O M O Ś C I

G O S P O D A R S T W O  16
m ó rg  z  b u d y n k a m i  
k /Ł o d z i — sp rze d am . 
In fo rm a c je :  L u c y n a  P ie -

t rz k o , Łó d ź , u l. L u to ­
m ie rs k a  154 m . 22, te l. 
549-86. 393-K
S P R Z E D A M  d o m e k  l - r o  
d z in n y , k o m fo r t , og ród  
pod Ł o d z ią . P a b ian ice , 
u l.  K a m is z e w ic k a  5-a, 
te l. 38-46, G ro t te l. 377-K  
S P R Z E D A M  d z ia łk ę  bu­
d o w la n ą . S e n ato rsk a , 
K a lis z  W lk p ., u l.  C h ło d ­
n a 20, te l. 35-72. 1301-G
W 1 L L Ę  1 -ro d z in n ą  n a  
P o g o d n ie  sp rze d a m . P o ­
żąd a n e  w łasnościow e  
m ie s zk a n ie  zastępcze  
M -5 , g a ra ż . T e l .  735-13.

1311-G
M A T R Y M O N IA L N E

S A M O T N A , k u ltu ra ln a  
p a n i la t  37, w y k s z ta łc e ­
n ie  śred n ie , m e dy czn e , 
p ozna su b te lnego , in te li­
gen tnego p a n a  do la t  43. 
C el m a try m o n ia ln y . O - 
f e r t y : B iu ro  O głoszeń, 
Szczec in , pod 1273. 
P R Z Y J E Z D N Y , e le k try k ,  
w y s o k i, la t  43, w o ln y , 
pozna s a m o tną  p a n ią  do  
la t  40 z  m ie s zk a n ie m .

W O J E W Ó D Z K I

Z A K Ł A D  S Z K O L E N IA  „ O Ś W IA T A ”

przyjmuje
dodatkowo zapisy
na kursy:

—- m e c h a n ik i sam ochodow e j
—  spaw an ia  e lek trycznego  

• —  sp aw a n ia  gazowego
—  o p e ra to ró w  spychów  i  ko pa re k

oraz  w  lu ty m  p rz y jm u je  zap isy na 
k u rs y  d la  po trzeb  w ła s n y c h :

—  k ro ju  i  szycia  d la  p o c z ą tk u ją ­
cych

—  k ro ju  i  szycia  d la  zaawanso­
w a nych

—  d z ie w ia rs tw a  m aszynowego
—  d z ie w ia rs tw a  ręcznego
—  h a ftu
—  k o sm e tyk i
—  szyde łkow an ia

Zapisy p rz y jm u je  b iu ro  „ O ś w ia ty  
w  Szczecinie, u l. P odgórna  63 w 
godz. 8 30 do  16, z w y ją tk ie m  so­

bót, te l. 379-29.
400 -K

C el m a try m o n ia ln y . O - 
f e r t y :  B iu ro  O głoszeń, 
S zczec in , pod 1306.

R 0 2 N E

P O G O T O W IE  T e le w iz y j  
ne, te l. 75-821, D u d z ik .

1075-G
P O G O T O W IE  T e le w iz y j­
ne Z U R iT , u l. O b r. S ta­
lin g ra d u  12, te l. 356-96, 
d o k o n u je  n a p ra w  w  w a r  
szfa c ie  i  w  dom u. U d z ie  
la  6 -m ie sięc zn ej g w a ra n  
c j i ! Z g ło s ze n ia : od
godz. 8—20.
G A R A Ż  do  w y n a ję c ia . 
N ieb u s zew o , u l.  N aru s zę  
W ieża 8—8. 1269-G

K U P N O

„ J A W Ę ”  350 —  k u p ie , 
te l. 348-95. 1270-G

S P R Z E D A Ż

R A D IO  tra n zy s to ro w e  
„ B la u  p u n k t" , n o w e —  
sp rze d a m . C ena 5 500. 
T e l . 274-84, godz. 17— 13.

1250-G
„ S T A R A ”  25 sp rze d am , 
te l. 231-87. 1260-0
O G R Z E W A C Z  n a  ropę  
sp rze d am . T e L  720-64, 
godz. 16—18. 1262-0
K O M P L E T  m e b li s y p ia ł 
nyc h  i  b ib lio te k ę  w  do­
b ry m  sta n ie  — sp rze ­
d a m . Szczec in , a l . P ia -  
S1ÓW 38—3. 1267-G
P IA N IN O  z p ły tą  m e ta ­
lo w ą  m - k l  „ W o lk e n -  
h a u e r”  — sp rze d am . W ia  
dom ość: te l. 706-75.

1272-G
„ W A R T B U R G A ”  1001,
s ta n  d o b ry , m ożliw ość  
g a ra żo w a n ia , sp rzedam . 
T e l . 475-10. 1284-G
S P R Z E D A M  w  do stęp ­
n e j ce n ie  p o k o jo w y  w ó ­
ze k  In w a lid z k i, n o w y .  
W iad o m o ść : S zczecln-
Pogodno , u l. R o stw o ro w  
sk iego  4— 2, po godz. 15.

1310-G
T A K S O M E T R  „ P ó lta x ”  
z w y p os aże n ie m  o ra z  te  
le w iz o r  „S zm a ra g d ”  — 
sp rze d am . T e l. 366-56.

1290-G
P S Y  w y ż ły  8-tyg o d n io ­
w e  — sp rze d am . A l. 
W o j. P o ls k ieg o  65. p o r­
t ie rn ia . 1304-G
K R E D E N S  p o k o jo w y  
stó ł. o rzech , p o ły s k  — 
sp rze d am . T e l. 298-21

1202-0
P R O J E K T O R , k a m e rę  
..K w a rc -Z o o m ” , m a s zy ­
n ę d z ie w ia rs k ą  „ M o d a ’-, 
m ę s k ie  fu tro  — sprze­
d a m . T e l . 716-66. 1294-G 
D W A  łó ż k a  z m a te ra c a ­
m i sp rze d am . B o e m la -  
w a  33—18. 1300-0

L O K A L E

D W A  p o k o je , n o w e  b u ­
d o w n ic tw o , k u c h n ia , ła -

z ie n k a , k o m fo rt , c e n ­
t ru m , za m ie n ię  n a  t r z y ­
p o k o jo w e , ró w n o rzę dn e , 
c e n tru m . T e L  230-55, 
godz. 16—21. 1262-G
M IE S Z K A N IE  s p ó łd z ie l­
cze M -4  w  R u d z ie  Ś lą ­
s k ie j p iln ie  z a m ie n ię  n a  
podobne w  S zczecin ie  
lu b  w  w o je w ó d ztw ie  
szc zec iń s k im . P ise m n e  
o f e r t y : B iu ro  O głoszeń. 
K a to w ic e  „195". 378-K
P R A C U J Ą C A  p o szu k uje  
p o k o ju , te l. 427-87. 1256-G 
M A Ł Ż E Ń S T W O  bezdzie t 
n e p o szu k u je  n ie um eb lo  
u  anego p o k o ju . T e l. 
430-14, godz. 8—15.30.

1257-G
P O S Z U K U J Ę  k a w a le r k i 
d o  w y n a ję c ia , te l. 452-14 
godz. 8—15. 1276-G
P O K Ó J o d n a jm ę  2 p a­
n o m , u l.  J a w o ro w a  46.

1288-0
M IE S Z K A N IE  k w a te ru n  
k o w e  M -4 , n o w e  b u dów  
n ic tw o  w  B ia ło g a rd z ie  
za m ie n ię  n a podobne w  
S zczecin ie . O fe r ty :  B iu ­
r o  O głoszeń, Szczecin , 
p o d  1258.
S Ł O N E C Z N E  2 p o ko je  
53 m  k w „  d u ż y  b a lk o n , 
w s zy s tk ie  w y g o d y , c e n ­
t ru m , z a m ie n ię  n a 2 
m ie s zk a n ia  l-p o k o jo w e ,  
c h ę tn ie  je d n o  w  T r ó j-  
m ieśe ie . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń, Szczecin , pod  
1259.
P O K O J , 14 m  k w „  c . o. 
o d n a jm ę . P o d ju c h y , K o  
n iń s k a  6, p rzed łuże n ie  
u h  M a rm u ro w e j. 1268-G 
K R A K Ó W  — m ie szk an ie  
sp ó łd zie lc ze, su p e rk o m - 
fo rto w e , ty p u  M -5 . z a ­
m ie n ię  n a ró w n o rzę d n e  
w  S zc zec in ie . O fe r ty  k ie  
ro w a ć :  Szczecin . te i.
399-72. 1282-G
M IE S Z K A N IE  4 po ko je , 
k u c h n ia , ła z ie n k a  w  
śródm ieściu , z a m ie n ię  na  
d o m e k  p rzezn a czo n y  do  
s p rze d aży . W ia d o m o ś ć : 
te l. 272-40. 1283-0
D W A  p o k o je , k o m fo rt ,  
c. o ., gara ż  z a m ie n ię  n a  
podobne trzy p o k o jo w e , 
ty lk o  P ogodno. T e l. 
723-15. 1287-G
P O K Ó J o d n a jm ę  pan u . 
Szczec in , u l.  C h o d k ie w i 
cza  2— 15. 1289-G
P O K Ó J o d n a jm ę . W a r­
szaw o . u l. D z ie rżo n a  54.

1291-G
P O K Ó J  o d n a jm ę  starszej 
p a n i. P a w ła  S te lm ac h a  
t 2 / l l .  1295-G
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo -  
w e , p e łn y  k o m fo r t  w ra z  
z  ja s n ą , s k a n a lizo w a n ą  
p iw n ic ą  z a m ie n ię  na 
m ie s zk a n ie  2 -p o k o jo w e  
i  k a w a le rk ę , s ta re  b u ­
d o w n ic tw o . O fe r ty :  B iu ­
r o  O głoszeń Szczecin pod  
„1296” .
P A N  p o s zu k u je  p o k o ju . 
O f e r t y : B iu ro  Ogłoszeń  
Szczec in  pod „1307” . 
A B S O L W E N T  P S  poszli 
k u le  p o ko i u . T e l. 292-353. 
godz. 7— 15. 1309-G
D W A  p o k o je  z k u c h n ia . 
38 m  bw . z a m ie n ię  n a  3 
p o k o je  z k u c h n ią  v  
Ś ródm ieściu  lu b  n a  P o ­
godnie . W iad o m o ść : al. 
P ia s tó w  54—13.

1299-G
M IE S Z K A N IE  2 p o ko je  
z  k u c h n ią , p iece. I  
o fic y n a , słoneczne, 
m ie n ię  n a 1 po kó j 
ku c h n ia . T—TT d . O fe rty :  
B iu ro  O głoszeń Szczecin  
pod „1302” .
P O Ł  w i l l i  (g ara ż , ogró­
d e k ) z a m ie n ię  n a  d w a  
sa m o d zie ln e  m ie s zk a ­
n ia  3-p o k o jo w e  (chęt­
n ie  n a G łę b o k ie m ). dTU 
g ie  m n ie js ze . T e l . 75-051. 
p o  17. 1312-G

Z G U B Y

Z G U B IO N O  p rzep u s tk ę  
sto czn iow ą  n a  nazw isk o  
F ra n c is ze k  F a s zk o w ia k .

1317-G
S K R A D Z IO N O  p ie czą tln  
le k a rs k ie  o tre ś c i:  „L u d  
m iła  B an a s ik , le k . m e d ."  
i  „ L e k a rz  o o ło żn ik -g in e -  
ko log . Szczecin . M a l­
czew skiego  18/4”

1313-G
Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
s łu żbo w ą n.r 1099. w y sta  
w io n ą  p rzez  P re z . M R N  
W y d z . O ś w ia ty  na n az­
w is k o  A lin a  Ć ae p u łko w -  
s k a . 1223-G
S K R A D Z IO N O  p rzep u s t­
k ę  sto czn iow ą  i  le g ity -

K a p ita n o w i Ż e g lu g i W ie lk ie j

Bogdanowi
Jaskulskiemu

w y ra z y  g łębokiego  w spó łczuc ia  
z pow o d u  ś m ie rc i

Ojca
Z A Ł O G A  S/S P O Z N A S  I I

31 s tyczn ia  1971 ro k u  z m a r ł n ag le  
w  w ie k u  80 ła t

ś. p.

inż. arch. Adolf Berezowski
odznaczony K rz y ż e m  W a lecznych  i  
z ło tą  odznaką  „G ry fa  P om orsk iego ” . 
W yp ro w a dze n ie  z w ło k  z kośc io ła  
p rz y  u l. B og u rod z icy  na  C m en tarz  

C e n tra ln y  nas tąp i 9 lu tego  
o godz. 13.30 

o  czym  za w ia da m ia  
pogrążona w  ża lu

R O D Z IN A

W szys tk im , k tó rz y  o ka za li pom oc, 
w spó łczuc ie  i w z ię li u d z ia ł w po­

grzeb ie

ś. p.
K A Z IM IE R Z A  Z IÓ Ł K O W S K IE G O  

serdeczne p od z iękow an ie

s k ła d a ją

Z O N A  Z  D Z IE Ć M I

W szystk im , k tó rz y  w z ię li u d z ia ł nr 
pog rzeb ie  m o je j żony

Sabiny Koniecznej
sk ładam  serdeczne p od z iękow an ie  

M Ą Ż  z  r o d z i n ą

PRZETARG
D z ie ln ic o w y  Z a rz ą d  B u d y n k ó w  M ie s z k a ln y c h  
S zc zec in -P ogodno , u l. P io tra  S k a rg i 30. og łasza  
p rze ta rg  n ie o g ra n ic zo n y  n a w y k o n a n ie  ro b o t  
e le w a c y jn y c h  i d e k a rs k o -b la c h a rs k ic h  w  n a­
s tę pu jąc yc h  b u d y n k a c h :  e le w a c je  u l. B rzo zo w ­
skiego 4, 8, u l.  M ic k ie w ic z a  24. 26, 36, 40, 42, 
44, u l. 5 L ip c a  24, u l. S zw o leże ró w  20, ro b o ty  
d e k a rs k ie :  u l.  W ró b le w s k ie g o  1. 2, 3, 4, 5, 13, 
14, 15, u l.  B ra ta  A lb e r ta  5. 6, u l. Ju ra n d a  24# 
25, 26, u l.  M ic k ie w ic z a  70 72. 74, 78, 78, 122, 124, 
u l. K o n o p n ic k ie j 73, 75. W  p rze ta rg u  m ogą b rać  
u d z ia ł p rzed s ię b io rs tw a  p ań s tw ow e, sp ó łdzie lc ze  
i  p ry w a tn e . T e rm in  w y k o n a n ia  ro b ó t e le w a c y j­
n yc h  1 d ek a rs k ic h  do  30 w rze śn ia  b r . O fe r ty  
n a le ży  sk ła d ać  w  D z ia le  T e c h n ic z n y m  do d n ia  
22 lu teg o  b r. P rz e ta rg  i  o tw a rc ie  o fe r t  n as tą p i 
24 lu te g o  b r . o godz. 11 w  d y re k c ji .  Ś lep e  kosz­
to ry s y  z n a jd u ją  się do  w g lą d u  w  D z ia le  T e c h ­
n ic z n y m , w  godz. od 11 do  14. Z as trzeg a  się  
p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta  bez po d an ia  u zasadn ie­
n ia  d e c y z ji. 361-K

m a c ję  p ra c o w n ic zą  na n ag ro d ze n iem  po d  a d re -  
n a zw is k o  S ta n is ła w  G a w  s e m : S zczec in , u l.  T r a u -  
ro n . 1314-G g u tta  7, te l. 352-44.

1323-0
4. I I .  1971 z a g in ą ł p ies 4- T A D E U S Z  W IE L G U S Z
m ie s ięc zny , m ie s za n ie c  zg łasza zag u b ie n ie  p rza -  
c o llie . U czc iw ego  z n a la z  p u s tk i p o rto w e j n r  19720. 
cę  p roszę o z w ro t  za  w y  1317-0
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Nasza propozycja:

Spółdzielnia zakupów
O D  D A W N A , w  in n y c h  k ra ja c h  w p ro w a dzo no  ta k ie  u la t -  b re j w o li,  in ic ja ty w y , uporu...

--------------------------------------------------------------------------------------- -----— —7 W ie rz y m y  w ięc. że po prze-
w ie n ie  za k u p ó w : po w y k rę c e n iu  n u m e ru  te le fo n u  czy tez z w y c ię ż e n iu * ty c h  k ło p o tó w  m o- 

~  : : T~1  I ~  “  '  _  ż liw e  je s t u tw o rzen ie  w  na-
z a la tw ie n iu  pew n ych  fo rm a ln o ś c i pod w ska zan ym  adresem . szym  m ifiśc ie  spó łdz ie in i  za ku ­

l i  godz. 6— 7 p rzych o d z i do dom u  dostaw ca  z m le k ie m , p ie - Pów, a ty m  sam ym  pow ażne u -
ła tw ie n ie  życia . (stan)

czyw em , dżem am i, m ięsem  itp . Dostarczana  je s t n a w e t p ra -

N ie tru d n o  by b y ło  i  w  naszym  m ieście  u rzą dz ić  coś ta ­

k iego . I  to  w ła ś n ie  je s t nasza p ro po zyc ja . O to  co na je j  te ­

m a t m ó w ią  p rzyp a d ko w o  „w y b ra n e “  z k s ią ż k i te le fo n ic z n e j

ro z m ó w c z y n ie :

T E R E S A  D Y B K O W S K A  za­
m ieszku ją ca  p rz y  u l. K a z im ie rz a  
K ró le w ic z a  10.

—  B ardzo  d ob ra  in ic ja ty w a ,  
p op ie ra m . T y lk o  je d n o  —  aby  
to w a r d o ta r ł do k lie n ta  w  do­
b ry m  g a tu nku . Poza ty m  chodzi 
o to, aby o p ła ta  za tę  us ługę  
b y ła  m in im a ln a .

M IR O S Ł A W A  D O D C Z A K , u l. 
R u g iań ska  72-b.

—  To  b y ło b y  bardzo  dobre, 
g d y b y  ta k  o 7 k toś d o s ta rczy ł 
m i do m ieszkan ia  Chleb, ja jk a ,  
m asło  itd . P ro p o n o w a ła b ym  z o r­
g an izo w a n ie  w  naszym  m ieście  
s p ó łd z ie ln i zakupów . J a k b y  się 
w ró c iło  z p ra cy , to  ju ż  w szys t­
ko  b y ło b y  w  d om u. Oszczędność 
czasu...

M IC H A L IN A  K R A U Z E , u l. 
K a rp o w ic z a  4.

— To  b y łb y  bardzo  d o b ry  p o ­
m ys ł. C hodzi ty lk o  o re a lne  moż 
tiw o ś c i jego  re a liz a c ji.  T y lk o  
je d n o  —  p ieczyw o, sery, m leko  
i td . m u s ia ły b y  byś dostarczane  
e  w czesnej porze. K ażda  gospo­
d y n i b y ła b y  zadow o lona . C hodzi 
też  o  jakość  to w a ru . A le  zapom  
n ia la b y m  —  ja rz y n y . O j, g dyb y  
k toś  m i p rz y n ió s ł z  rana  m ro ­
ż o n k i i  owoce to  b ym  się c ie ­

szyła . Życzę sobie, a by  p ro po ­
zyc ja  weszła w  życie. W ie lk ie  
u ła tw ie n ie  d la  gospodyń...

M A R IA  K O W A L E W S K A , u l. 
P ocztow a 6 m . 27.

—  Jest to  m o im  zdan iem  b a r­
dzo d o b ry  p om ysł. W ie le  osób 
m u s i wcześnie w s ta w ać  po  za­
k u py . A  w  k o le jk a c h  to  m u s i­
m y  się u s ta w ia ć  —  w  każde j 
osobno, za leżn ie  od tego, ja k ie  
ro b i się zakupy. G d y b y  p ro po ­
zyc ja  „K u r ie ra ”  weszła  w  życie, 
to  b y ła b y  duża w ygoda. A  d la  
re n c is tó w  w ręcz  luksus, p od  w a  
ru n k ie m , że m ie lib y  u lg i.

A  T E R A Z  u d z ie la m y  sobie g lo 
su w  ank iec ie .

W  S zczecin ie  p ró bo w a no  ju ż  
dosta rczać do dom ów , oprócz 
m leka , ró w n ie ż  i  p ieczyw o. B y ła  
też in n a  fo rm a  u ła tw ie n ia  ży ­
c ia  k lie n to m  sp ożyw czych  s k le ­
pów . M o g li o n i w cze śn ie j s k ła ­
dać za m ó w ie n ia  a po k i lk u  go­
d z inach  odb ie ra ć  zakupy . A le  
to  w szys tko  n ie  w ysz ło . B ra k  
ro zn o s ic ie li, b ra k  osób, k tó re  
c h c ia ły b y  ko rz y s ta ć  z ty c h  u - 
s ług  —  o to  tru d n o ś c i, k tó re  po­
dobno  s ta n ę ły  h a n d low com  na 
przeszkodzie . A  naszym  zdan iem  
b y ł to  po p ro s tu  ty lk o  b ra k  do-

Odrapany mur
„ J A K  cię w id zą , ta k  cię p i­

szą”  —  m ó w i p rzy s ło w ie . Ś w ię ­
ta  p ra w d a , l>o n ie  s z tu k a  m ie ć  
czy sty  f ro n t i  b ia łe  fa r tą c h y .  
S ztu k ą  je s t, a b y  w  pod leg ły m  
sobie o b ie k c ie , g ospodars tw ie , 
p la c u  b u d ow y itp . u trz y m a ć  
p o rząd e k .

N ie  w ie m y , ozy za łączone  
zd ję c ie  odda nas zym  C z y te ln i­
k o m  o grom  d e w a s ta c ji n a  z a ­
p leczu  s ta re j p ły w a ln i p rz y  p l. 
O rla  B ia łeg o .

O b e rw a n e  r u r y , a  co za  ty m  
id z ie  za c ie k łe  ściamy i od p ad n ię  
te  t y n k i  — to  w id o k , ja k i  m ożna  
zao b s erw ow ać  o g ląd a ją c  „ p le ­
c y ”  s ta re j p ły w a ln i. C ie k a w i  
je s teś m y, czy gospodarz tego  
o b ie k tu  zd a je  sobie sp ra w ę  ile  
ta  d ew a s ta c ja  będzie  nas w s zy ­
s tk ic h  k o s zto w ać . A  przec ież  
potrzeb a  tu  b y ło  ty lk o  gospo­
d a rs k ie g o  o k a . O b e rw a ła  się 
r u r a  — trze b a  b y ło  ją  n a ty c h ­
m ia s t n a p ra w ić .

T e k s t i  fo to :  S te fa n  C ieś la k

Czterej mieszkańcy Goleniowa w pościgu za groźnym bandytą

„Jacy jesteśmy — jakimi chcemy być"

Młodzi romantyczni
T R Z E C I I  C Z W A R T Y  ko n c e rt 

% naszego c y k lu  „J A C Y  JESTES 
M Y “ ... o d b y ł się dz ień  po d n iu . 
W  sobo tn ie  p op o łu d n ie  w  M D K  
„S Ł O W IA N IN “  sp o tka ła  się m lo  
dz ież T e c h n ik u m  M echan iczno- 
E nergetycznego o raz  V L iceu m  
O gólnokszta łcącego . P ro g ram  
a r ty s ty c z n y  p rz e d s ta w iła  k o le ­
gom  ty lk o  p ie rw sza  z tych  
szkó l.

„ Ż E L A Z N Y M ”  p u n k te m  w y s tę p ó w  
T M E  b y ł — ja k  co ro k u  —  popis 
ak o rd e o n is tó w , k ie ro w a n y c h  p rzez ' 
A . Możdtżama; s z k o ln y  k a b a re c ik  
fr,Ni!by” (k ie r . H . R o g oz ińs k i) o raz  
ae sp o ły : w o k a ln y  1 m u z y c z n y  (k ie r .  
A .  T u rk o w s k i)  u zu p e łn iły  w y s tę p .

W  n ie d z ie lę  b a w ili  s ię  w s p ó ln ie  
u c z n io w ie  V I I  L ic e u m  O g ó ln o ks zta ł­
cącego, Z as ad n ic ze j S z k o ły  M e ta lo ­
w e j i T e c h n ik u m  P rze m y s ło w o -P c d a  
gogicznego o raz  T e c h n ik u m  E k o n o ­
m icznego . T a  o s ta tn ia  szk o ła  b y ła

Z as ad n ic za  S zk o ła  M e ta lo w a  i  T ech  
n itoum  P rze m y s ło w o -P e d ag o g iczn e  
p o k a z a ły  p ro g ra m  o p a r ty  n a  w ie r ­
szach  M ic k ie w ic z a , o zd o b io n y  d w o ­
m a  ta ń c a m i (p rz y je m n y  w a lc  k w ia ­
c ia re k ) o ra z  P ie ś n ią  W iose nną  
M o z a r ta . Ł ad n e , w y k o n a n e  w ła ­
s n y m i s iła m i s tro je  i b ezp re te n s jo -  
n a ln o ś ć  za łożeń  p ro g ra m u  —  to  d a l­
sze z a le ty  tego w y s tę p u . O p ra co ­
w a l i  go w s p ó ln ie :  M a łg o rz a ta  Z e m -  
m le r , L id ia  O tle w s k a  i  Jan  J a n i-  
s zy n .

V I I  L O  dało  b o g aty , n a  d o b ry m  
p o z io m ie  p ro g ram  m u zyc zn o -T e cy ta -  
to rs k o -w o k a in y . M ło d z ie ż  do w y s tę ­
p ó w  p rz y g o to w a li:  m u zy c zn ie  - -  T a ­
d eu s z  T e ls a e w s k i, w o k a ln ie  —  L id ia  
D a u k s z a  a  re c y ta c je  o p ra c o w a ła  L u d  
m iła  K lim a s .

T e c h n ik u m  E k o n o m ic zn e  zap re zen ­
to w a ło  d u ż y  zespół tan ec zn y  p ro w a ­
d zo n y  p rze z  D o b ro « la w ę  S łu p iń s k ą  
o ra z  g ru p ę  w o k a ln ą  k ie ro w a n ą  p rzez  
H a lin ę  G ó rs k ą . P ro g ra m  nosił ty tu ł:  
$, D a w n y c h  w s p o m n ie ń  cza r” . B y ła  
to  p a ra d a  w d z ię k u , m ło d z ie ż  ta ń c zy  
la  sw obodn ie  le c z  z  za c h o w a n ie m  i 

w s z e lk ic h  k a n o n ó w  c h o re o g ra fic z ­

n y c h :  w y k o ń c ze n ie m  k r o k ó w  i  f i ­
g u r, u ło że n ie m  r ą k  (p o lonez, m a ­
z u r ) .  B a rw n e  s tro je  d o p e łn iły  k o rz y  
stnego w ra ż e n ia  z tego w y s tę p u . Ca 
łość p ro g ra m u  p rzy g o to w a ła  T ere sa  
D em  bek.

W  to k u  im p re z y , w  k rotk ac h  w y ­
w ia d z ik a c h  gospodarze p o p o łu dn ia  
p rze d s ta w ili n a jlep s zą  szk o ln ą  ek n -  
n o m is tk ę  i  sp o rtsm en kę , k o le ż a n k i:  
K o w a ls k ą  i  M ik o ła jc z y k .

N a  n ie d z ie ln y m  sp o tka n iu  obecn i 
b y l i  p rze d s ta w ic ie le  n a d zo ru  pedago­
g icznego z in s p e k to re m  s zk o ln ym  
m g r  L e o n a rd e m  C y w iń s k im . ( j f )

Mimo wymierzonego pistoletu.
J E S T  P O Z N E  p o p o łu d n ie , 21 g ru d ­

n ia . M im o , iż  do  ś w ią t jeszcze ty l ­
ko  t r z y  d n i — w  sk le p ie  g a la n te ­
r y jn y m  A le k s a n d ra  S ta d n ik a  w  G o­
le n io w ie  ru c h  n ie w ie lk i. W łaś c ic ie l 
o b s łu g u je  w ła ś n ie  sa m o tną  k lie n tk ę , 
n ie  b a rd zo  zd ec yd o w a n ą  w  w y b orze  
s p ra w u n k u .

D z w o n e k  u  d rz w i w e jśc io w y ch  
obw ieszcza no w eg o  k lie n ta . M io d y  
m ę żc zy zn a  w  s k ó rza n y m  k a p e lus zu  
g łę bo k o  n a s u n ię ty m  n a  oczy , a n i 
s ło w em  n ie  o d p ow iad a  na u p rz e jm e  
„ c zy m  m ogę s łu żyć“  w ła śc ic ie la . 
A le k s a n d e r S ta d n ik  w ra c a  do  ro z ­
m o w y  z k lie n tk ą .

„F o rs a  n a b u fe t i  ła p y  do  g ó ry , 
bo s trz e la m !“ .

S ta d n ik , s to ją c y  ty łe m  do  k lie n ta , 
p o w o li o d w ra ca  się w  jego  stronę. 
O c zy  k o b ie ty , p rz e b ie ra ją c e j w  sto ­
sie s w e te rk ó w , ro zsze rzo n e s tra ­
ch e m : w  rę k u  n ie zna jo m e g o  m a to ­
wo p o ły s k u je  o k s y d o w a n y  p is to le t 
„ T T " ,  w y m ie rz o n y  w e w ła śc ic ie la  
sk le p u .

W  te j  c h w ili z zap lec za  w y c h o d z i 
z ię ć  S ta d n ik a , M a rc e li P a łe cze k . Je ­
go obecność d o d a je  s k le p ik a rz o w i  
o tu c h y  i  p ew ności sieb ie . O trząsa  
się z p ie rw sze g o  szoku . „ C h w ile c z ­
k ę , za ra z  p an u  d a m  p ie n ią d ze “  rnó- 
w i do b a n d y ty , w y ch o d ząc  zza la ­
d y .

„S ta ć , a n i k ro k u , bo k u la  w  łe b !“ . 
S łow a n a p a s tn ik a  łą czą  się z t r z a ­
s k ie m  op ad a jąc eg o  k u r k a  p is to le tu . 
N ie w y p a ł...

P o t. S t. C ieś la k

N ie  m a  czasu n a z a s ta n a w ia n ie  — 
A le k s a n d e r S ta d n ik  rzu c a  się na  
b an d y tę , u s iłu je  w y k rę c ić  m u  ręce, 
w y łu s k a ć  b roń . Z  pom ocą p rzy c h o ­
d z i zięć. S za m o ta n in a . P rze s tę pc a« 
jeszcze k i lk a k r o tn ie  pociąga za 
spust, bezow ocn ie . D es p era ck o  w y ­
ry w a  się obu m ężczy zno m , uciek a .

M a rc e li P a łe cze k  i  je g o  teść rz u ­
c a ją  się  w  pogoń. S ta rs zy  w k ró tc e  
pozosta je  w  ty le  — zięć, k tó re m u  
posp ieszy ł z k o le i z pom ocą p rze ­
b y w a ją c y  a k u ra t  w  s ą s ia d u ją c y m  ze 
sk le p em  k io s k u  „R u c h u “  in n y  m iesz  
k a n ie c  G o le n io w a , W ła d y s ła w  N o ­
w ic k i  — d o g a n ia ją  b a n d y tę  tu k tó ­
re jś  z bocznych u lic ze k . Podczas 
s za m o ta n in y  p rzes tęa ca , k tó ry  raz  
po ra z  bezs ku tec zn ie  pociąga za spust 
— w y p us zcza  z  d ło n i p is to le t. M a r ­
ce li P a łe cze k  w d e p tu je  b ro ń  w  z ie ­
m ię .

T y m c zas em  w ieść o n ap a d z ie  i po  
ścigu d o cie ra  do  s ied z ib y  Z a w o d o ­
w e j S tra ży  P o ż a rn e j. N a  u lic ę  w y ­
b ie g a ją :  d o w ó d ca  s e k c ji Z b ig n ie w  
K o rs a k  i  p rz e b y w a ją c y  a k u ra t  na  
z g ru p o w a n iu  to G o le n io iu ie  cz ło ne k  
O S P , so łtys ze w s i R ó ży  ca , Józe f 
F u rm a n . W s p ó ln y m i s iła m i ud a ło  
się w re szc ie  o b ezw ład n ić  m io ta ją c e  
go się w ś c ie k le  ban d y tę .

K IM  J E S T  sp ra w c a  zuch w a łe g o  
napadu?

N a z y w a  się  K a z im ie rz  W o ron o ­
w ic z , lic z y  sobie 24 la ta , m ie s zk a  w  
S zczec in ie . M im o  s to sunk ow o  m ło ­
dego w ie k u  w ie lo k ro tn ie  k a ra n y  k r y  
m in a lis ta ;  je g o  ko n to  ob c ią ża  szereg  
k ra d z ie ż y  i w ła m a ń , m . in . do je d ­
nego ze szczec ińskich  T e c h n ik ó w , 
g d zie  s k ra d ł p ie c z ą tk i i  b la n k ie ty  
ś w ia d e c tw  s zk o ln yc h , d z ię k i czem u  
„ d o ro b ił“  się d y p lo m u  ab s o lw e n ta  
te c h n ik u m . Po ra z  o s ta tn i opuścił 
m u ry  w ię z ie n ia , gdzie  „ z a lic z a ł“  k o ­
le jn ą  o d s ia d kę  za  w ła m a n ia , 21 p a ź ­
d z ie rn ik a  u b . r .  O d te j  c h w ili n ie  
p o d ją ł ż a d n e j p ra c y . Podczas p a ­
m ię tn y c h  za jść  g ru d n io w y c h , z g rt i-  
p ą je m u  pod ob n y ch  o p ry c h ó w  n a­
p a d ł ko lo  B ra m y  P o rto w e j fu n k c jo ­
n a riu s z a  M O , k tó re m u  zra b o w a ł p i­
s to le t. T en  sam , z k tó re go  u s iło w a ł 
za s trze lić  w ła śc ic ie la  s k le p u  i  pozo­
s ta łyc h  u cze s tn ik ó w  pościgu. Szczę­
ś liw y m  zb ie g iem  oko liczn o śc i n ie  u -  
d a lo  m u  się — po  p ro s tu  z a p o m ­
n ia ł... za re p e to w a ć  b ro ń !

W C Z O R A J  po  p o łu d n iu , w  g a b in e ­
c ie  k o m e n d a n ta  w o je w ó d zk ie g o  M O  
w  Szczec in ie  p ik a  m g ra  J u lia n a  
U ra n tó w k i, o d b y ło  się s p o tka n ie  
k ie ro w n ic tw a  k o m e n d y  z cz te rem a  
p o g ro m ca m i zuch w a łe g o  b a n d y ty :  
M a rc e lim  P o la czk ie m . ś lu sa rzem  o- 
k rę to w y m  w y d z ia łu  W -S  S to czn i im .  
W ars k ie g o , W ła d y s ła w e m  N o w ic k im , 
z  zaw odu  h y d ra u lik ie m  o ra z  Z b ig ­
n ie w e m  K o rs a k ie m  i Jó ze fe m  F u r ­
m a n e m . O p ró c z go rąc yc h  p o d z ięk o ­
w a ń  za o b y w a te ls k ą  p o staw ę, d z ie l­
n a  c z w ó rk a  o trz y m a ła  cenne n ag ro ­
d y :  tra n zy s to ro w e  ra d io o d b io rn ik i i  
ze g a re k  n a rę k ę . N ie za le żn ie  od te ­
go, K o m e n d a  W o je w ó d zk a  w y sto su ­
je  s p e c ja ln e  lis ty  do  m a c ie rzy s ty c h

za k ła d ó w  p ra c y  — Z p o d z ię k o w a n ia ­
m i i  s ło w a m i u z n a n ia . J a k  n a jb a r ­
d z ie j na to  p rzec ie ż  z a s łu ż y li!  (ap )

Bilans roku 1970
w gospodarce 

rybnej
W  R O K U  1970 ry b a c y  po lscy od ło ­

w il i  łą c zn ie  b lis ko  450 tys . ton  ry b .  
T a k  w ię c  pod w zg lędem  w ie lk o śe i 
p o ło w ó w  u p la s o w a li się o n i n a 21 
m ie js cu  w  k la s y f ik a c ji ś w ia to w e j. 
D z ię k i u s p ra w n ie n iu  p ra c y  n a ło w i­
sku , b ad a n io m  zasobów  ry b n y c h  w  
oceanach i m o rza c h , o p era ty w n o śc i 
f lo ty  ud a ło  się zw ię k s zy ć  p o ło w y  — 
w  p o ró w n a n iu  z r .  1969 — o b lisko  
63 tys . ton .

N a jle p s z y m i w y n ik a m i p o ło w o w y ­
m i le g ity m u je  się w ś ró d  p rzeds ię­
b io rs tw  p ań s tw o w yc h  P P D iU R  „ O d -  
■ i “  w  Ś w in o u jś c iu , k tó ra  p rz e k ro -  
z y la  za d a n ia  p la no w e rr ponad  18 

p roc., zaś w ś ró d  p rzed s ię b io rs tw  
*,k u tro w y c h ”  — P P łU R  „ B a rk a “  w  
K o ło b rzeg u , k tó ra  w y k o n a ła  ro c zn y  
p la n  w  128 proc.

Z a d a n ia  ro czn e  w  d z ie dz in ie  p ro ­
d u k c ji to w a ro w e j z re a liz o w a ły  p rzed  
sięb io rs tw a  p o ło w o w e i z a k ła d y  ry b ­
ne w  b lis k o  109 p roc. W  p o ró w n a ­
n iu  z r .  1969, w a rto ś ć p ro d u k c ji  
w zro s ła  o ponad  853 m in  z ł.

R o czn y  p la n  za o p a trze n ia  ry n k u  
z re a liz o w a ły  p rzed s ię b io rs tw a  pod­
le g a ją c e  Z G R  z n ie w ie lk ą  n a d w y ż ­
k ą , do starc za jąc  ko n s u m en to m  190,5 
tys . to n  ry b  i p rze tw o ró w  ry b n y c h , 
a  w ię c  o 15,3 tys . ton w ię c e j n iż  w  
r .  1969.

Nie do wiary.
ŚRUBKI

O T R Z Y M A L IŚ M Y  lis t, k tó re y  a u ­
to r  p ro p o n u je  b y  „ K u r ie r“  u tw o ­
rz y ł w ła s n e  m u ze u m  n a d p ro g ra m o ­
w y c h  d o d a tk ó w  w  w y ro b a c h  p rze ­
m y s łu  p ie ka rn icze g o . J a k o  eksponat 
do ow ego m u ze u m  c z y te ln ik  p rz y ­
s ła ł n a m  p o k a źn y c h  ro z m ia ró w  
g w óźdź z n a le z io n y  w  C hlebie z a k u ­
p io n y m  w  „ D e lik a te s a c h “  p rz y  a l. 
W o js k a  P o ls kieg o , eo oczy w iś c ie  w  
n ic z y m  n ie  po iu in n o  u w ła c za ć  o p i­
n ii  ty c h że  „D e lik a te s ó w “ . Z  se rii 
że la zn y c h  e k sp o n a tó w  m a m y  te t  
sp o rą  ś ru b k ę  zn a lez io n ą  w  C hlebie  
„ p ra s k im “ , a ja k  w y n ik a  z e ty k ie t ­
k i ch leb  w y p ro d u k o w a n y  zosta ł 
p rze z  zm ia n ę  , ,B“  p ie k a rn i m e ch a­
n ic zn e j S Z P P  n r  1.

C z y te ln ic y , k tó rz y  p rzy n ie ś li nam  
ow e „ d o d a tk i“  z a łą c z y li p o ka źn ą  
p o rc ję  g o rzk ich  u w a g  pod adresem  
m is trz ó w  p ie k a rn ic tw a  i  ic h  ro zgo ­
ry c ze n iu  n ie  m o żn a  się  c h y b a  d z i­
w ić . M o że m y  na to m ia s t spodzie­
w a ć się, że Ś Z P P  p o stara  się o to , 
b y  k l ie n t  o trz y m y w a ł p ie czy w o  bez 
n a d p ro g ra m o w y c h  n iesp o d z ian e k .


